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ALEKSANDER NAWROCKI

Drodzy czytelnicy i milo§nicy poezji

- aczne od anegdoty. W gérach od kilkunastu
4| dni pada deszcz. Zalane pola 1 wioski. Ludzie

siedzg na dachach doméw, trzymajg sie komi-
néw 1 clerpliwie staraja sie przeczekac zywiotows kleske.
Do jednej z zalanych miejscowoscl przyjezdza dzienni-
karz, oczywiscie todzig, pozdrawia mieszkahcédw 1 podzi-
wia ich wytrwato§¢. Wtem na szerokie] przestrzeni rozla-
nych wod zauwazyl ptywajacy kapelusz, od wioski do skraju lasu 1 z powrotem. A to
co takiego? — pyta. Siedzacy na dachach spokojnie go informuja: to nasz sgsiad.
Zniecierpliwiony diugim nic nie robieniem wstal dzisiaj skoro §wit, zaprzagt do
pluga konie i powiedzial: powddZ powodzig, a oraé trzeba. Idgc za tym przyktadem
méwimy: coronawirus coronawirusem, a przefozony z wiosny Festiwal Swiatowych
Dni Poezji UNESCO musi si¢ 1 w tym roku odby(¢, razem z Festiwalem Poezji Sto-
wianskiej. Na te okoliczno$é wydajemy specjalny numer ,Poezji dzisiaj” w trzech
jezykach. Zeby przeczytaé w nim swoje wiersze 1 nasyci¢ sie jak co roku niepowta-
rzalng atmosferg $wieta poezji wyrazilo cheé przybycia wielu poetéw. Z kraju oraz
z zagranicy: m.in. z Wilna, Grodna, Rygi, Brzescia, Minska Biatoruskiego, z Rosji,
Wegier, Italii, Niemiec, Dublina, Londynu. Z Krakowa obiecali sie przyby¢: Maciej
Zimka — znakomity akordeonista oraz Bozena Boba Dyga — wybitna poetka 1 woka-
listka. Obiecal tez sw6j udzial zenski miedzynarodowy chér atrakeyjnych pan. Pla-
nujemy, ze inauguracja imprezy tradycyjnie odbedzie sie¢ w Domu Polonii /zielona
sala/ 19 pazdziernika o godzinie 17.00, potem 20 X w Domu Literatury, nastepnie
w salonie literackim Schillingéwka, prowadzonym przez poetke Elik Aime’e, w Ja-
bfonnie u poetki Anny Czachorowskiej, w Zyrardowskim Centrum Kultury u Poety
Jerzego Paruszewskiego, w Miejskim Domu Kultury Piastéw u poety Pawta Kubiaka

1 gdzie sie da —w tym czasie pelnym zaskakujacych z dnia na dzien niespodzianek.
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Zostang tez wreczone jak co roku nagrody: XX Swiatowego Dnia Poezji ustano-
wionego przez UNESCO Jackowi Jaszczykowi, poecie z Dublina, srebrne 1 zlote
pier§cienie popularyzatorom naszej poezji za granica, a takze na wniosek ,Poezji
dzisiaj” nagrode pieni¢zng Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego otrzyma
Jan Henrik Swahn, wybitny pisarz ze Szwecji za przeklady ksigzek ubieglorocznej
noblistki, Olgi Tokarczuk. A wieczorem kazdy z poetéw w restauracji LITERAT-
KA przy lampce wina bedzie mégl przeczytaé swdj wiersz 1 pozawierad literackie

przyjacielskie kontakty /kontrakty/. Tedy zapraszam.

Aleksander Nawrocki — gléwny organizator

Dear readers and poetry lovers

et me start with an anecdote. It has been raining in the mountains for

f la39] several days. Flooded fields and villages. People sit on the roofs of houses,
issawt] hang on to the chimneys, and patiently try to wait out a natural disaster.
A journalist comes to one of the flooded towns, obviously by boat, greets the inha-
bitants and admires their persistence. Then, in the vast expanse of spilled water,
he noticed a floating hat, from the village to the edge of the forest and back again.
What's this? — he asks. Those sitting on the roofs calmly inform him: he is our
neighbor. Impatient with doing nothing for a long time, he got up today, at dawn,
harnessed the horses to the plow and said: the flood is a flood, and we must plow.
Following this example, we say: coronavirus coronavirus, and the UNESCO World
Poetry Days Festival, postponed from spring, must also be held this year together
with the Slavic Poetry Festival. For this occasion we are publishing a special issue
of “Poetry Today” in three languages. In order to read poems there and soak up the
unique atmosphere of the festival of poetry, as every year, many poets expressed
the will to come. From home and abroad including: from Vilnius, Grodno, Riga,

Brest, Minsk Belarus, Russia, Hungary, Italy, Germany, Dublin and London. From
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Cracow, they promised to come: Maciej Zimka — an excellent accordionist, and Bo-
zena Boba Dyga —an outstanding poet and vocalist. A female international choir of
attractive ladies also promised to participate. We plan that the inauguration of the
event will traditionally take place at Polonia House /green room/ on October 19 at
5.00 p.m., then on October 20 at the House of Literature, then in the Schillingéwka
literary salon run by the poet Elik Aime’e, in Jablonna at the poet Anna Czacho-
rowska, in The Zyrardéw Cultural Center at run by the poet Jerzy Paruszewski, at
the Municipal Cultural Center of the Piasts at the poet Pawel Kubiak and where-
ver possible — at this time full of surprises that surprise overnight. As every year,
awards will also be given: the 20th World Day of Poetry established by UNESCO
to Jacek Jaszczyk, a poet from Dublin, silver and gold rings to popularizers of our
poetry abroad, and at the request of “Poetry Today”, the financial award of the
Minister of Culture and National Heritage will be given to Jan Henrik Swahn, an
outstanding writer from Sweden for translating the books of last year’s Nobel Prize
winner, Olga Tokarczuk. And in the evening all poets, in the LITERATKA restau-
rant, enjoying a glass of wine will be able to read their poem and make literary
friendly contacts /contracts/.

Thus I invite you.

Aleksander Nawrocki — the main organizer

Jloporue yuTaTe U M JHOOUTETH M033HH

Ha‘IHy C QHEKJ0Ta. YKe HECKOJIBKO JTHEH B ropax UACT NOXKIb. 3aTOILICHBI OIS | JAE€PEBHU.
Jlronu cupar Ha KpBILIax JOMOB, JCPIKATCA 3a pr6LI U TCPIECIIMBO CTAPAIOTCA ICPEKIAATh
CTHXHUITHOE 6eI[CTBI/Ie. B oHO 13 3aTOMIEHHBIX MECTEUEK MPUE3KACT XKYPHATIUCT, OUEBUIHO,

Ha JIOAKE, TPUBETCTBYET JKUTENIeH 1 BOCXHUIIACTCA HX CTOMKOCTBIO. B)Ipyr Ha IIAPOKOM
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MPOCTPAHCTBE PA3NMBLIMXCS BOJ OH 3aMETUJI IUIABAONIYIO IUIAIY, OT AEPEBHH [0 OMYIIKU
aeca U o0patHO. A 4TO 3TO Takoe? — chpaimBaer oH. Cujafiipe Ha KpbIlaX CIOKOHHO
COOOLIAIOT eMy: 9TO Hall cocell. PasnpaxEHHbIH KonruM Oe3nenbeM, OH BCTall CETOHS Ha
paccBeTe, 3ampAr JIOMAAeH B IUTYT U CKa3al: HABOJHEHHWE HABOJIHEHMEM, a Maxarb HaJo.
Crieztyst STOMY TIpUMEpY, MBI TOBOPHM: KOPOHABHPYC KOPOHABHPYCOM, & OTJIOKEHHBIH BECHOI
¢ecruBanp Beemupubix [ueid nossun KOHECKO nomkeH coCTOSTHCS B ATOM TOIY BMECTE
¢ ®ecruBaneM ciaBsHCKOH 1mo33uu. [To 3TOMy cilydaro Mbl H37aeM CIelUaIbHbI HOMEp
«Poezji dzisiaj» Ha Tpex A3blkax. YTOObI IPOYUTATH B HEM CBOM CTUXU U HATIOIHUTBCS, KaK
KX/l TOJI, HEMOBTOPUMON arMocdepoll Mpa3qHHUKa T033UHM, MHOTHE TIOATHI BBIPA3MIH
wenanue npuexarb. W3 Ilompimm, a Tarke W3-3a TpaHUIBL: B TOM 4ucie U3 BunbHioca,
I'ponHo, Puru, Bpecra, Muncka 6Genopycckoro, u3 Poccun, Benrpun, Vramuu, I'epmannn,
Iyomuna, Jlonmona. M3 KpakoBa oGemamu npuexarth: Mareld 3uMka — 3aMedaTelibHbIN
akkopaeoHucT 1 boxxena bo6a Jlpira — Bbiaromasics mosrecca 1 nesuna. MesxTyHapoaHbIil
XOp HpUBJEKATEIBHBIX JaM ToXe Mooleman cBo¢ yuactue. Mbl INIAHUPYEM, YTO OTKPBITHE
MEpOTPUSTHS TpaIUIHOHHO cocTouTtes B Jlome ITononuu /3enensiii 3an/ 19 oxrsops 8 17.00,
notoM 20 okta0ps B JloMe JuTepaTypsl, 3aTeM B juTeparypHoM cajioHe llmmiHryska,
KOTOPBIM PYKOBOIMT To3Tecca Diuk Diime, B SI0noHHE y mostecchl AHHBI YaXOpOBCKOH,
B JKupapmosckom Llentpe xymsrypsl y mosta Exu I[lapymesckoro, B Topoxckom [lome
KyasTyphl IlsctoBa y mosra [laBna KyOsika u rie ToiabKo BO3MOXKHO B 3TO BpeMs, MOJHOE
HEOXKHIaHHbIX eXKEIHEBHBIX CIOPIPH30B. Takke, Kak 1 KakIbli Tof1, OyLyT BpyueHBI HATPajbl:
XX Beemuproro ust moszuw, yapexaeanoro FOHECKO, Suexy SAmuky, moaty u3 lyonuna,
cepeOpsHbIC U 30JI0ThIE KOJIbLIA MOIMYISPU3aTopaM HaIlllel Mo33uu 3a pyOexoM, a TakKe 1o
npennoxenuto «Poezji dzisiaj» nenexnas Harpaga Munucrtpa Kynsryps! n HanponansHoro
Hacnemus Oyzer Bpyuena Sny Xenpuky Cany, Bejatomemycs nucarento u3 llIsenun, 3a
HepeBo/] KHUT nporwiorofnero naypeara Hobenesckoii mpemun Onbru Tokapuyk. A Beuepom
Kax bl 13 103T10B B pectopaHe «JIMTEPATKA» 3a 60kaiom BUHA CMOXKET MPOYUTATH CBOE
CTHXOTBOPEHHE ¥ 3aBS3aTh JINTEPATyPHBIE IPYKECKHE KOHTAKTHI / KOHTPAKTEI /.

Wrak s npuramaro Bac.

Anexcandp Haspoykuii — enasnwiii opeanuzamop.
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JACEK JASZCZYK Morgana Le Fay

Dublin .
Oddycham pod twoja skérag

A kiedy kryjesz we mnie swéj sen

Odnajduje mnie rytm bebnéw
Irlandzkich brygantéw

Wiosto Odysa plynie przeze mnie
Na oslep gdy od slofica odwrécona

Jak Kimeryjczyk kladziesz we mnie
Zimng piesh Kalipso

A moze jak Hermes poro$niety taka

Napoczniesz mnie niezniszczalnie

Nim w wygaszonych zakamarkach

Celtyckiego Alban Eilir

Sine glebie naszych oceandw
Odplyng przed nadej$ciem Ostary

Morgana Le Fay

I breathe beneath your skin
And when you hide your dream in me

I am uncovered by the drum rhythms

Of Irish Brigands

The Winnowing Oar flows through me

Blindly when turned from the sun

Laureat XX Swiatowego Dnia Poezji,
ustanowionego przez UNESCO
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Like the Cimmerian you lie in me

With cold song Calypso

Or perhaps like Hermes overgrown with meadow
You will beget me indestructibly

Afore in extinguished corners
Of the Celtic Alban Eilir

The bruised depths of our oceans

Will sail away before Eostre arrives

Moprana Jle ®»ii

S1 npiury mojy TBoeH Koxkei
U xoryia Tl CKpbIBACIIbL BO MHE CBOH COH

Haxomut mens put™ 6apabaHoB
Wpnanackux Opuranton

Becno Oauccest Te4éT CKBO3b MEHS
Berneryto koraa OHa OTBEPHYTA OT COMHIIA

Kak kummMepuen BKJabIBaelb B MEHs
Xonopuyio nechto Kanurnco

W moxer ObITh Kak [epmec 3apocimii 1yrom
HcnpiTaembs MeHs HEpyLIUMO

[Toxa B TEMHBIX yroyikax
Kenbrekoro Anbban Diinup

CyHHe ITyOMHBI HALIMX OKEaHOB
OrmsiByT 10 npuxoaa Ocrapsl

Ilepesena Mupa Jlyxwa
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Moj krzyz jak skrzyzowanie drég
Rado$ci i cierpienia

Dobra 1 zfa

Oczekiwania 1 spelnienia

Ty Boze patrzysz

Ja wybieram drogi

Z wolnej woli bicz skrecony
Uderzenie boli

Na kolana padam

I wstaje silniejsza

Wierze w sens clerpienia

Co uczy pokory

Modle sie

Dziekujac za okruchy szczescia
Rozrzucone w moim zyciu — Twoje dary
Boze.

% % %

My cross is like a crossroads

Joy and suffering

Good and bad

Expectations and Fulfillment

God you are watching

I choose the roads

The whip 1s twisted with good will

It hurts

I go down on my kness

And I get up stronger

I believe in suffering

Which teaches humility

I pray

Thanking you for the crumbs of happiness
Scattered throughout my life — your gifts
God.
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* %k %k

Moii xpect

Kax cxpermenue nopor

Pagoctu u crpaganus

Jobpa u 31a

OxufaHus U UCTIOMHEHUS

bosxe Tol cMOTpHLIB

1 BpIOUpato myTH

W3 BoNbHOH BOMM CKPYUEHHBIH 014
Vnap 6omu

51 mazaro Ha KOJIeHH

U Berato emé cunbnee

51 Bepro B CMBICI CTpaJaHuil

YTo yUuT CMUPEHUIO

S momtoch

braronaps 3a KpoxXu c4acTbsl
Pazbpocannble B Moeil xu3HI — TBOM 1apbl

boxe

% % % % % %
W ostatniej chwili At the last minute
Strach knebluje usta Fear gags the mouth
Styszysz swéj oddech You can hear Your breath
Rozdzwoniony lekiem Ringing with signs
Bél daje znaki That you're still here.

Ze jeszcze jestes.

* % %

B mocnenntoro MuRyTY
yXKac 3aThIKaeT POT

ThI cITBIIMITE CBOE IbIXaHNE
Tpe3BomnsmIas crpaxom

bonb nopaer 3naku

Yto THI emé cymiecTByermb
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ALEKSANDER NAWROCKI

Warszawa

Esemesy do zony

Gdzie jestes$, §wiatto moich oczu?

Nie ma Ciebie, nikogo nie ma.

Tu chmury, Ty milczysz.

Czas dwot sie 1 trol. Wyrzucifem zegarek...

Zlota skoéra Twojego ciata, chociaz noc gteboka,

Zaszed! nawet ksiezyc. Od Ciebie nic nie
przyszto.

Twoje wlosy — mdj amulet.

Nie kocha¢ Cig - to nie zy¢.

Za gérami, za rozpacza — Ty.

Droga do Ciebie — gordyjski wezet

W dali — oddali...

Texts to my wife

Where are you, the light of my eyes?

You are gone, no one is there.

Clouds here, you are silent.

Time 1s twofold and three. I threw away the watch ...
The golden skin of your body, although the night is deep,
Even the moon has gone down. Nothing came from you.
Your hair — my amulet.

Not to love you is not to live.

Behind the mountains, for despair — you.

The way to you — a Gordian knot

In the distance — in the distance ...

Translated Alicja M. Kuberska
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DCOMICKH JKEHE

I'ne ThI, CBET MOMX Oueii?

Hert Te0s1, HMKOTO HET.

371€ech Ty4H, Thl MOJYHIIIG.

Bpewms nBonTcs u Tpoutcs. Sl BRIOPOCHIT YaCHL...
Korka TBOETO TEMa 30710TAs, XOTSI HOUB IITyOOKA.
JHaxe myna ckpsutack. OT Te0st HUYETo He MPHUIILIO.
TBOM BOJNIOCHI — MOI aMyJeT.

He m00uTh T€0S — 3HAYNT HE KUTD.

3a ropamu, 3a OTYAsTHIEM — THI.

ITyThb k TeOe — ropaues y3en

B nanpnen-nanm...

Bede...

Bede Cie szukal, nie tylko w sierpniowych gwiazdach,
Wsrdd zzetych pél 1 spalonych stonicem 1ak,

Na azjatyckich stepach Kazachstanu,

Wsréd syberyjskich mrozéw 1 szamanéw,

W lewantynskim Bejrucie 1 Damaszku,

Na rozrzuconych po Pacyfiku wyspach

I'w Argentynie Evity...

Bede do ostatniego tchu z Tobg

W Twych sarnich oczach 1 chabrowym u$miechu,
Patrzac jak idziesz do mnie — tanczgca Eurydyka,
Dziewczeca bajka, pochylona

nad strumieniem za§wiatow,

Z nadziejg, ze jeszcze nie teraz,

Skoro raj nasz obok siebie — razem

Jeszcze w ramionach naszych sie kolysze.

2108 2020

[ will...

I will be looking for you, not only in the August stars,
Among the harvested fields and the sun — scorched meadovs,
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In the Asian steppes of Kazakstan,

Among the Siberian frosts and shamans,

In levantine Beirut and Damascus,

On islands seattered across the Pacific

And in Argentina of Evita...

I will be with you until my last breath,

In your deer eyes and cornflower smile,

I am watching how you go to me — dancing Eurydice,
Girlish fairy tale tilted

Over the stream of the beyond,

Hoping not yet,

As we are together and our paradise is next to us.
It still sways in our arms.

Translated Alicja M. Kuberska

A oynmy...

51 Gymy uckath Te0st He TOJIBKO B aBI'YCTOBCKHX 3BE€3/12X,
Cpenu CKaThIX MOJIeH U BEDKKEHHBIX COTHIIEM JIYTOB,
B asmarckux crensx Kaszaxcrana,

Cpenu cuOHpPCKUX MOPO30B 1 IIAMAHOB,

B Jlesantuiickom beiipyte u Jlamacke,

Ha octpoBax, pa3dpocaHHbix o THXOMY OkeaHy

U B AprenTtune DBUTHI ...

S1 Gymy ¢ ToOO¥ 10 mOCIeHEro B310Xa,

B TBOMX ONEHBUX T1a3aX M BACHIIBKOBOH YIIBIOKE,
I, KaK ThI MAEIIb KO MHE — TaHIyIOmas DBPUINKA,
JleBHbs CKa3Ka, CKIOHHUBIIASCS

Han nmotoxom HezeMHOTO Mupa,

C HaIeX 0, UTo elIe He ceiuac,

[Mockonbky pait Hatt 60k 0 60K — BMecTe

Enmie B 00BATHAX HAIIMX KOMBILIETCS.

21 VIII 2020
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ELIK AIME'E

Warszawa

Zotte kokardy

U mych przyjaciét w Ameryce
jest taki zwyczaj,

nie wiem skad,

ze Jak czekaja,

to wieszajq

761t kokarde

na pniu drzewa-dziewczyny.
W parku, w ogrodzie

1 przed domem.

Duzo tych kokard tam widziatam.
I po Korei 1 Wietnamie,

a moze wczesniej.

Dzi§ juz nie wiem.

Ja mojego drzewa

nie przyzotce.

Bo jesli zblaknie ta kokarda?
Ja — caly ogréd obsadzitam.
Zotto jest wszedzie

od kwiatéw, ktére:

co rok zakwitajg,

od wielu lat czekajac

...az przyjdziesz.

At my friends
My friends in Ameryka

Hawe such a custom

I don’t know where it comes from
That when they wait

they hang/ a yellow ribbon

on a tree branch — the girls do.
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In a parc, in a garden 51 Bo BcéM caly mocaamia
In front of house... KENTO BCIOLY

Many ribbons did I see there. OT IIBETOB,

After Korea, Vietnam/ perhaps earlier. KOTOpBIE: IIBETYT €KETOIHO. .
To day I don’t remember. MEHOTO JIET OXKKAL...

[ — my tree ... TIOKa HE TIPUEIIE.

will not make yellow.
What if the colour fades?
I — in my garden have planted

yellow everywhere DANUTA BtASZAK
with flowers that bloom every year USA

many years waiting...

until you come back. wiersz z tomiku

listy swigtej Tereski z Lusieoux

JKénTeie neHTsl . L
odblerzmy clerpleniu

Y momx npyseit wszelkg warto§¢

B AMeprike

€CTh TaKoi 00bIvail odwiedzit mnie aniot poszarzato niebo

HE 3HAK0 OTKY/a,

41O $wieta tereso — westchnat

KOTZIa OHHU XKIYT, (przeplynat szary obtok jak dym z papierosa)
TO BEMAKOT KENTYIO JICHTY gasifa$ iskry marzen

Ha CTBOIIE JepeBa-JeBYLIKH za twoje spalone rece

B IIAPKe, uczynilem cie $wietg

B caly za oglen marzeh ktéry umiala$ ugasi¢ — méwit
H TIepe] 10MOM... 1 przylepial mnie do tych stéw

MHOrO 9THX JICHT 5 TaMm BHzeNa

u nocie Kopen i Beernama, nie méw — krzyknetam — powrdcee na ziemie

a MOKeT ObITb eIE paHbILe. moje cialo stalo sie rzeczywiste

Ceifuac yxe He 3Har0. z krwig pulsujacy jak goérska rzeka

1 —moe nepeso aniele méj — krzyknetam gwattownie odrywajac si¢ od
HE yKpaIIy XKENTBIM. jego lepkich pochwat

A ecnu moOneKHeT 3T1a NeHTa? dlaczego nie bytam tadna?

tak moje spalone rece

18 ] [ 19]
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rece sg delikatne codziennie smaruje kremem
a nadal majg czerwong skére 1 swedza
malarze ziemscy

zabij ich aniele moj

uszlachetniajg mojg twarz na portretach
dlaczego...

ploneta moja aureola
aniol si¢ zamial nieprzyjemnie
odleciat szeleszczgc skrzydtami

w obltoki wpelzta tecza
jak indianski makijaz barw wojennych

a poem from the book “Saint Teresa of Luisieux”

letters from her sad Heaven

take all value from suffering

An angel visited me
the sky became gray

Saint Teresa, he sighed

(a gray cloud passed like cigarette smoke)

you put out the sparks of dreams

for your burned hands

I have made you a saint

for the fire of dreams you extinguish the blaze — he said
and he was sticking me to these words

shut up, I screamed, I will return to earth

my body became real

with blood pulsing like a mountain river

my angel, I shouted, jerking myself away from
his sticky praise

why wasn't I pretty

20
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yes my hands burned
my hands are delicate every day with cream
and they still have red skin and itchy

after all I have to get back pretty down to earth

the angel laughed unpleasantly
flew away
wings rustling

a rainbow crawled into the clouds
like a war paint makeup

l[aBafITe BO3bMEM BCIO ICHHOCTD CTpaJaHuA

MCHS IIOCCTUJT aHI'CII, He0o TI0CEPEII0

cBsaTas Tepesa, B3IOXHYI OH

(cepoe 00mako Mporo, Kak CUrapeTHbIN JbIM)

ThI TYLIUTE UCKPBI MEUTHI

U151 TBOMX OOOMOKEHHBIX PYK

Sl cnenan Te0s CBATBIM

32 OTOHb CHOB, KOTOPBIH Tl yMela MOTYIINTh, — CKa3al OH
¥ OH IPUCTaBaJ MEHS K 3THM CJIOBaM

HE TOBODH, 5 KPHYAIa, sl BEPHYCh HA 36MJTIO
MOE TEJIO CTAJI0 HACTOSIIIIM

C KPOBBIO, Iy/IbCHPYIOLICHH, Kak TOpHAs peKa
MO QHTeJI, KPUKHYIIA 51, OTPHIBASICH OT

€ro JIUIKast [oXBaja

no4yeMy st He ObLIa XOPOIICHBKOI

Jla MOU PYKH CTOpPENH

MOH PYKH HEXHbIC KQX/Iblil ICHb C KPEMOM
My HHX BCE eIle KpacHas KoKa H 3y1
3EMHBIC XYI0KHHKH

y0eii uX MOM aHren
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00aropoIuTh MOE JIMIIO TIOPTPETAMH
3auem...

b KOHIIC KOHIIOB, A NOJKCH BEPHYTHCA HA 3EMITIO

MO# HIMO ObIia B OTHE
QHTeJT HEMPHUATHO PACCMESLIICS
yJeTeN, KpbUIbsl MIETECTAT

pajyra 3anonsia B oonaka
KaK MHIMACKUH MaKusoK O0CBOH pacKpacku

BOZENA BOBA-DYGA

Krakéw

* % %

nie da si¢ kochaé

1ja nie umiem i ty nie dasz sobie rady
1 przysypia nas liscie

1 pogrzebig kwiaty

1 tylko gwiazda kiedy$ na nas spadnie
jasna 1 pewna jak stonce.

15.05.2001

% % %

it’s impossible to love

I cannot and you will not cope too
and the leaves will carpet us

and the flowers will bury us

and only a star will fall on us one day, bright and

certain as the sun

Translated Anna Widlarz
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* %k %k

HEBO3MOKHO JIFOOMTH

U 5l HE MOTY ¥ ThI HE MOXELIIb ATOTO C/ENaTh
U TIPUCHITLTIOT HAC JICTHI

U TIOTEPSIIOT L{BETHI

¥ TOJIBKO 3BE371a YIAJIET Ha HAC spKast

1 TOYHAS KaK COJIHIIE

Ilepesena Mupa Jlyxuwia

MARTA BOROS
Londyn

Kobiety

Kobiety

szalone kwiatéw bukiety
lilie ztote

1 r6zowe

usta miekkie 1 petne
perly zebéw

1 serca perly §wietliste
kobiety

ktére mowig tak 1 nie
ktére kochaja 1 olewajg
jak Nike

jak statua wolnosci

to wszystko kobiety

w calym sfowa znaczeniu
1tak 1 nie

kobiety
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Women

Women

mad bouquets of flowers
lilie gold and pink

mouth soft and full

pearls of teeth and gleaming pearls of the heart
women who say yes and no
who love and leave

like Nike

like Statue of liberty

They are all women

in the sense of the word
yes and no

women

JKeHIMHEL

CyMacuie/ime 1BeTbl

OyKeThl

30J10ThIE TN

U po3oBerit

['YBbI markue u nonxeie
3y0bl sKeMuyr

U cepaua u3 xemuyra
CBETALMICS

JKEHIIUHBI

Koropsie roBopAT 12 1 HET
Koropsie 00T 1 UTHOPUPYIOT
Kak Nike

Kak crarys cBo6ozb!

310 BCE KEHIMHBI

Bo Bcex cMbIciax 3Toro cinosa
J1a ¥ HeT

JKEHIIUHBI

24
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ANNA CZACHOROWSKA

Legionowo
* % %

Bez cierpienia
nie rozumie sie sgczescid.
Fiodor Dostojewski

Ktaniam sie

Tobie

Sosno wysoka

1 Tobie

Brzozo wysmukta
gdy mnie zawodzg
zwierzeta 1 ludzie
przez kore

do serca drzew pukam
Podaje reke

galeziom szumigcym
1 pien obejmuje
czule

W pochmurny ranek
1w dzdzysty wieczor
do was

przytulam sie

Z bélem

#2% [T how...]

Without suffering,
one does not understand happiness
Fiodor Dostojewski

I bow

to you

your Pine highness
and to you
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my slender Birch

when animals and people
fail me,

through the bark

to the heart of the trees I knock
I give my hand

to the rustling branches
and the trunk I embrace
fondly

In the cloudy morning
and rainy evening

with you
I cuddle
Painfully
% % %
bes cmpaoanuii
Yeno6eK He NOUMEM CUACHIbSL.
®enop JlocroeBckuit

S xmaHs0Ch
TeOe BBICOKAs COCHA
u TeOe

Oepésa cTpoiiHast
Koryia MeHsI TTIOABOSAT
JKUBOTHBIC U JIFOJIH
4epes Kopy

B CEepALa IEPEBbEB CTYUY
HPOTATHBAIO PYKY
BETBSIM [IIyMEBIIAM

1 00OHHMAIO CTBOI
HEKHO

B nacmyproe yrpo

W B JIOXK/THBBII Bedep
TPWKAMAIO Bac

C 6oibro
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Michatowi Winnickiemu

Gdy bedziemy juz w niebie
zatahczymy oberka

Twoje nogi dzi§ stabe
szybko sung w rytm werbla

Gdy zabrzmig donoénie
glosy chéréw anielskich
Whnet pekna powrozy
stabosci wszelkich

Szaro$¢ dnia codziennego
w $wiete zloto sie zmieni
P6ki mamy marzenia
trwajmy mocno w nadziei

*#%%* [When we will be...]
To Michat Winnicki

When we are already in heaven

let’s dance the oberek

Your legs today weak

will quickly glide to the beat of the snare drum

When the loud voices

of the choirs of the angels will sound
Soon will burst the cords

of all weaknesses

The greyness of everyday life
into the sacred gold will change
So long as we have dreams

let us hold fast onto the hope
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Muxauny Bunnuyxomy

Koryia Ml yxe OyzieM Ha Hebecax
cTaHiyeM o0epex

TBOM HOTH CeromHs cnadbl
OBICTPO TOMAIOT B pUTM OapabaHa

Korna npo3Byuar rpomkue
roJIoca aHrelbCKUX X0poB
Torna nonmHyT KaHATHI
Bcex cradocTeit

CepocTb MOBCEAHEBHOM KU3HU

B CBAILICHHOE 30JI0TO M3MEHUTCS

TToka y Hac eCTh MEUTHI

MBI JIOJDKHBI KPENKO CToATh B Hanex e

* % %

Moim synom

Najglebszy smutek szczescia,
Ze wszystko przemija.

Leopold Staff

Banki mydlane
bajecznie kolorowe
Tak pickne

choé¢ kruche
Wszystkie tak samo
w przejrzyste] poswiacie
Jak ulotnoé¢ chwili
tej niepowtarzalnej
Jedynej

ktéra juz nie wréci
w tej samej postaci
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%% [Soap bubbles...]

To my sons

The deepest sorrow of happiness
is that everything passes

Soap bubbles
fabulously colourful
So beautiful

but fragile

All the same

in a clear glow

Like the evanescence of this
inimitable only

moment

which will not come back

in the same form

Leopold Staff

Camas 2/1y60Kaﬂ nevdajlo c4acnivA,

umo ece yxooum

MBbUIbHBIE Ty3bIPH
CKa304HO Kpaco4yHbIe
Takue kpacusbie
XOTS ¥ XpYIIKHE

Bcé onunakoBo

B [IPO3PAYHOM CBETE
Kak ckopoTeyHOCTh MOMEHTa
3TOr0 YHUKAJIbHOTO
Enunoro

KOTOpBIi HE BEpPHETC
B TOM € BHJIC

Jleononba Cradgpd

29
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Przyjaciotom

Przyjaciele sq jak ciche anioly,
ktére podnoszq nas, kiedy nasze skrzydta
zapominajq jak latad.

Antoine de Saint-Exupéry

Niemozliwe
stanie sie mozliwe
1 marzenie

moze sie zi$cl
Gdy te zmory
twory ztosliwe

nie wypelzng
jak waz spod liSci

Wszystko

stanie si¢ proste

1 tatwe

Gdy sie jedno ogniwo
nie zerwie

Fancuch serc

tych zyczliwych

tych tkliwych

spelni sen

I dnia znéw

Przybedzie
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*** [Impossible...]
To Friends

Friends are like silent angels
who lift us when our wings

forget how to fly
Antoine de Saint-Exupéry

Impossible

will become possible

and a dream

may come to life

when these banes

malicious creations

will not crawl out

like a snake from under the leaves

Everything

will become simple
and easy

when a single link
will not break up

A chain of hearts
those kind

those tender

will fulfil the dream
and the day will come
again
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R LESZEK DEMBEK
ﬂpy"gb&w SZCZeCin
ﬂpy:)’bﬂ NOX0o#CU HA MUXUX AH2€eII08,

Komopble nooHumaom Hac, K020a Hawiu KpblilbA
3a6bl€a}0m, KdkK j1emanio.

Ten wiersz

nie jest zaczepny
Anrtyan-ze-CeHt-OKk31omepn

z dedykacjq dla Mirka Strojnego

HeposmoxHOE jeden bardzo wazny poeta
CTaHET BO3MOKHBIM mowi
¥ MeuTa ze wiersze nie mogg by¢
MOJKET COBITBCS okragte jak pitka
Korza atn muszg zatem by¢
[PU3PAKH zaczepne jak granat
37100HBIE CYIIECTBA tak
HE BBIION3YT muszg by¢
Kak 3Mes U3-I10]1 JUCTHEB zaczepne jak granat
aby mogly precyzyjnie
Bcé doskonale
CTaHET MPOCTHIM U JIETKUM porazad nasze wszystkie
KOTJIa OJIHA IIETIOUKa zmysly
HE CITOMAETCs
Lens cepren
ZPYKECKIX This poem is not offensive
HEKHBIX
MCIIOTHUT COH dedicated to Mirek Strojny
¥ OOJIBIIIE CTaHEeT
Mt one very important poet

says
that poems cannot be
round as a ball
therefore they must be
offensive as a grenade
yes
they must be
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offensive as a grenade
so that they can be precise
perfectly
strike all of our
senses

Translated Katarzyna Ewa Bielawna

DTO CTUXOTBOPEHHE
HE ABISETCS HACTYMATENbHBIM

¢ noceawenuem Mupexy Cmpotinomy

OJIH OYEHb BAYKHBIN MOIT
TOBOPHT
YTO CTHXH HE MOTYT OBITh
KPYIIIBIMHA KaK Irap
I09TOMY OHH JIOJKHBI OBITh
HACTYTATeIbHBIMH KaK rpaHaTa
na
JIOJDKHBI OBITh
HACTYTATEIbHBIMH KaK TpaHaTa
YTOOBI UMETH BO3MOXKHOCTL TOYHO
OTJIMYHO MOPA3UTh BCE HAIIN
yBCTBA

nepesena Mupa Jlyxwa
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MAURA GURINI

Italia

Naszyjnik

Po tuku blyszczgcych kamieni

Widze u$miech naszych chwil:

s wspomnieniami odleglych dni

kiedy miatam nadzieje, ze jutro bedzie.

Nosze to, jakby to byt twéj uscisk,
jak najblizej szyi:

udaje sie odjechad, ta stodycz,

z mojej duszy wszelki smutek.

Jezyk 1 kultura nie byly takie same
ale to tak, jakby serce je znalo:
wasza wielka dobro¢ mnie rozwesela
byli§cie darem ziemskiego zycia.

Spotkamy sie tam posrod gwiazd,

na pewno bedziesz jedng z najpiekniejszych,
chron mnie przed ludzka suchoscig

podczas gdy trzymam ten naszyjnik na piersi.

08 marzo 2020

La collana

In una curva di pietre lucenti

vedo 1 sorrisi del nostri momenti:
sono 1 ricordi di giorni lontani
quando speravo ci fosse un domani.

La indosso come se fosse un tuo abbraccio,
piu stretta che posso al collo I'allaccio:
riesce a scacciare, questa dolcezza,

dalla mia anima ogni tristezza.
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Lingua e cultura non eran le stesse DMITRY JURTAJEW

ma ¢ come se il cuore le conoscesse: Bialorus
la tua grande bonta mi rasserena

sel stata un dono di vita terrena. NOSZQ w kieszeniach sny

Ci rivedremo lassu tra le stelle,

o . Nosze w kieszeniach sny
sarai di certo tra quelle piu belle,

O do wiosny
protegglm{ dall’aridita umana te sny
mentre stringo al petto questa collana. s3 jak biate arkusze
08 marzo 2020 tesny
$g ogromne 1 czyste
W potowie listopada ubiegtego roku zostatem z Panig Basig zaproszony do tesny
Rzymu na poetyckg imprezg, organizowana w senacie. Poznali§my tam przemi- sq lekkie i proste
fa, atrakcyjng 1 charyzmatyczng mioda wloska poetke z Italii Pétnocnej /Sondrio te sny . )
w Alpach/, ktéra z miejsca nas polubita. Przy rozstaniu wreczyli$my jej naszyjnik s3 2 niespetnionych marzen
z bursztynowych korali i zaprosiliémy na XX Swiatowy Dziefi Poezji UNESCO, te sny
ktéry miat odby¢ sie wiosna, ale z wiadomych wzgledéw zostal przetozony na jesien rozdajg za darmo
br. Maura Laura caly czas bardzo sie cieszyla na udziat w naszej imprezie 1 gleboko tesny
przezyla odej$cie Pani Basi — jej serdeczne stowa zamie$citem w 143/44 numerze zawsze daje
,Poezji dzisiaj”, a teraz zalaczam dwa ostatnie listy od niej, na informacje, ze zapro- te sny . )
szenie jest ciggle aktualne /ANY/. s z niespelnionych marzen
te sny
1. Drogi Aleksandrze. Niestety sytuacja stworzona przez Covid-19 nadal sie sg lekkie 1 proste
pogarsza. Podrézowanie w tym okresie jest zdecydowanie odradzane, ponie- te sny
waz 1stnieje ryzyko, ze w kazdej chwili granice zostang zamkniete. Dlatego sg ogromne 1 czyste
z glebokim smutkiem informuje, Ze nie moge uczestniczy¢ w Festiwalu orga- te sny
nizowanym w Warszawie. Podjetam te decyzje po wielu dniach przemyslen, s jak biate arkusze
z wielkg niechecig. Po tysigckro¢ dzigkuje za zaproszenie. Jestem zaszczycona te sny
1 zachwycona. Z gleboka wdzieczno$ciag — Maura Laura. do wiosny

. Drogi Aleksandrze, jeste$ wspanialy! Tak mi przykro, ze nie moge cie znowu
zobaczy¢. Pamietam bogactwo naszego wspélnego pobytu w Rzymie, sg one
skarbem w moim sercu. U$miech Barbary, jej stodycz. Twoje milczenie petne
stéw. Do zobaczenia wiosng. Mam nadzieje, ze wszystko wréci do normy. La-
czy nas niewidzialna nié, faczy nas wrazliwo$¢ poetyckiej duszy. Nie jeste§my
normalni. Jeste§my wyjatkowi. Wielki u§cisk — Maura Laura.
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nosze w kieszeniach...

My pockets are full of my dreams

My pockets are full of my dreams.
My dreams

are waiting for springs.
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My dreams

are a lot of white pages.
My dreams

are immeasurable purity.
My dreams

are light and weightless.
My dreams

are a plan for the future.

I give these dreams for free
to everyone around me.

My dreams

are a plan for the future.
My dreams

are light and weightless.
My dreams

are immeasurable purity.
My dreams

are a lot of white pages.
My dreams

are waiting for springs.
My pockets are full of my dreams.

Sl HOly B KapMaHax CHbI

Sl HomIy B KapMaHax CHBI
Jlo BeCHBI.

DTHU CHBI

CJI0BHO O€JTBIE JIUCTHI.
DT CHBI

HeoObATHBI M YHCTEL
OTH CHBI

HeBecoMbl 1 MPOCTHI.
T CHBI
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W3 HecOBIBIIEHCS MEUTEL
OTH CHBI

51 GecruiaTHO paszato,
Bceewm napro

OTH CHBIL.

W3 HecOBIBILIEHCS MEUTHI
OTH CHBI.

Hesecombl 1 ipocTh
OTH CHBIL.

HeoObATHBI 1 UHCTHI
OTH CHBI.

C110BHO O€JIbIE JTUCTHI
OTH CHBI.

Jlo BecHBI
S HOIITy B KapMaHax CHBI.

ANASTAZJA KUZMICZOWA

Biatoru$

* ok %

Jestem jabtkiem

W potowie dojrzatym.
Jestem obtokiem
brzemiennym w letni deszcz, kulg
zaryta o trzy kroki

od ciebie,

fusami kawy

na ustach.

Jestem pamiecig
chronigca wspomnienia
tego, co wczoraj

sie nie stalo.
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I'm a apple
that 1s half-ripe.

I am a cloud

that 1s pregnant with summer rain.

I'm a bullet

that fell three steps away from you.

I'm the coffee grounds
that remain on these lips.
I'm a memory of moments of life

that didn't happen yesterday.

% % %

51 — si6moxo,

CO3pEBIIIEE HATIOJIOBHHY.
51 — obnaxo,

OepeMEHHOE JIETHUM JI0KIEM.
S — myns,

ynaBuias B TPEX marax
oT Te0s.

51 — xodeitnas ryma,
OCTaBIIIAsCs Ha ry0ax.

Sl — mamsATh,

XpaHsIIas BOCIOMUHAHBSI
Toro, uto Buepa

HE CIIyYHUII0Ch.
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JOANNA KALINOWSKA

Italia

Samsara

misterium kazdej pojedynczej kropli wody
gdy podczas deszczu spadajg ich miliony
1 jedna wydaje sie by¢ podobna do drugiej
a kazda z nich jest doskonalym odbiciem
otaczajacego $wiata, arcydzietem natury...

ta pierwsza zawisla u twoich rzes 1z sie zdawata
a potem zsunela sie ku twoim ustom

jakby ci cheiala co$ powiedzie¢

inna osiadta na twoich wlosach

przeslizgujac sie po nich krétka pieszczota

a potem spadly jeszcze inne
zatrzymujac sie na lisciach debu
1 wehloniete staly sie jego czeseig

miliony wsigkly w ziemie
1 staly sie trawa, kwiatami, drzewami

te, ktére zgromadzily sie w kaluzach
promieniami stofica porwane
szybko uciekly do nieba

jeste$my jak miliony tych kropel
podobnych 1 réznych od siebie
1 kazdy dazy do innego celu

lecz w koncu wszyscy wzlatujemy ku niebu
uwiezienl w odwiecznym cyklu krazenia
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Samsara

there is mystery in every single drop of water
thousands of drops fall when it rains from heaven

and one seems to be similar to the other

and each one is a perfect reflection of

the surrounding world, a small masterpiece of nature ...

First drop hangs at your eyelashes

and it seemed to be a tear

and then 1t slid on your lips

as 1f 1t wanted to say something to you

another settled on your hair

penetrating through it and giving a short caress

and then there are others
that fell on oak leaves
soaked and became a part of it

millions of drops soaked into the ground
and they became the grass, the flowers, and the trees

those drops that stayed in the puddles
trapped by the rays of the sun
fled to the sky quickly

we are as millions of droplets
we are similar and different in the same time
everyone tries to achieve a different goal

but in the end we all fly up to the sky
imprisoned in a perpetual cycle of circulation

Translated Alicja Kuberska
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Camcapa'

B kaxnoii karmeabpKke BOJbI €CTh TaliHa,

KOTIza UET M0KIb, THICSUYH Karelb IaaaroT ¢ Hebec,
¥ OfIHa, Ka3aJ10Ch ObI, TOX0Ka Ha IPYTYIO,

M KaXX[Jast U3 HAX — 9TO COBEPIIIEHHOE OTPAKEHHUE
OKpYKaroIIeTo MUpa, MaIeHbKUH TIe/IeBP TPUPOJIHI. . .

HepBaﬂ IMOBHUCJIa HA TBOUX PECHUIAX U MTOXOJIUT Ha CJIC3Y,
3aT€M OHa CKaTWJIaCb Ha TBOU Fy6BI,

6yZ[TO XOTeJa 94To-TO TeOe CKa3aTb,

Apyras y>Ke€ yCTpornJiachb Ha TBOMX BOJIOCAX,

CKOJIB34 110 HUM U 1apst MI/IMOHéTHy}O JIacKy,

a 3aTeM MOCIEe/I0BANIH U JIPyTHE,
OHH yIaJi Ha JINCThA 1y0a
U, BIUTABIIKCh, CTAJIN €T0 YaCThIO.

MHUIIIHOHBI Kamellb HAIOMIIH 3eMITI0 U
00epHYIUCH TPaBOM, IIBETAMHU U JICPEBBIMH.

Tex, 4TO OCTAINCH HA IOBEPXHOCTH,
MOXUTHIIA JIy4H COJHIIA
U yTaluIm ¢ coboii Ha He0O.

MBpl1, KaK MUJTHOHBI KaTleex,
TIOXOXKH JIPYT Ha JIPyra U BCE pasHbIe,
Ka Kbl MTBITAETCS IOCTHUYDL CBOEH IIEJIH,

HO, B KOHIIE KOHIIOB, MBI BCE B3JICTHM Ha He0O,
OCTaBasICh YaCThIO BEYHOTO KPYrOBOPOTA.

! camcapa — guocodckoe HOHATHE NIEPECENCHHS YLl B HHANHCKUX PEUTUAX.
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BENEDYKT KOZIEL

Potaniec

Kalendarz

Dostatem kalendarz
na kolejny rok

przegladam kartki
przygladam sie drodze

dni pracy
dni $wietowania

w wytyczonym szlaku
gieldy pragnien

listy zlecone

otwarte udzialy

akcje
Bozej koniunktury

Calendar

I received a calendar
for the following year

I look through the pages
I watch the way

working days
days of celebration

in the marked track
of desire exchange
lists of orders

open shares

stocks
of God’s market

Translated Elzbieta Kwasowska-Jachimowska

Poe try
Poezja

Kanennapp

S momyuun KaneHaapb
Ha CIIEYIOIHI IO

HPOCMATPHBAI0 CTPAHUIIBI
HPUCMATPHBAIOCH Iy TH

paboune iHUI
JIHU TPA3THOBAHUS

B OTMEUYEHHOM ITyTH
OMPKH XKeTaHHH
CIIMCKa 32Ka30B
OTKPBITBIE aKIIHH

aKIun
Boxbelt KOHBIOHKTYpBI

Ilepeoo Mupuel Jlykuu

Na dworcu

Stoje

W zatrzymanym czasle
wzgledno$ci obrotu sfer
doswiadczeniu iluzji zdarzen

poranne dziewczyny
opowiadajg

bohateréw wezorajszych spotkan

wracajg

w spojrzenia u$miechy wyobrazenia

rosng
w stowach
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uruchomione zegary
otwlerajg miejsca
codziennej podrézy

wiatr

strzepi jezyki
slupéw ogloszeniowych

At the railway station

I'm here

in the stopped time of

the relativity of spheres rotation
experiencing the illusory of events

morning girls tell stories

about heroes of yesterday’s meetings
they're coming back

in glances, smiles, imagination
growing in words

running clocks
open the places
of everyday journey

the wind is jagging
the tongues of billboards

Translated Elzbieta Kwasowska-Jachimowska

Ha Box3aie

S1 croro

B OCTaHOBIICHHOM BPEMEHH
OTHOCHUTETFHOCTH BpaIeHus chep
OIBITA WILTIO3UU COOBITHIA
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YTPEHHUE JIEBYIIKA
pacckazablBaloT

TepOeB BUEPAIIHUX BCTPEY
BO3BPAILAIOTCS

B B3IISTBI YITBIOKH BOOOpayKEHHUS
pacTyT

B CJIOBaX

paboTarolue Yackl
OTKPBIBAOT MECTA
IIOBCE/IHEBHBIX ITyTEIICCTBHI

BETEP
TPEIUIET SA3bIKAMH
PEKIIaMHBIX IIUTOB

Ilepesoo Mupwr Jlykum

Brzeg §wiata

Miatem kilka lat

z bezpiecznego podworka
patrzytem

w Sciane lasu

w brzeg $wiata

drzewa przemawiaty
nowym horyzontem

w jasnych koronach
chciatem czytaé

wypatrywane znaki
przeczuwane sfowa

nie znatem alfabetu
pytalem tate
co napisat las
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prze$wity nieba
zapisywaly moja ciekawos$é

The edge of the world

I was a few years old

from a safe yard

I was looking

at the forest wall

at the edge of the world

the trees were speaking
with the bright horizon
in their crowns

I wanted to read

seen signs

not knowing the alphabet
I asked father
what the forest had written

in the sensed words
clearances of the sky
were writing down my curiosity

Translated Elzbieta Kwasowska-Jachimowska

Kpaii ceta

MHe 0bL10 HECKOIIBKO JIET
13 0€30I1acHOro JBOpa

1 CMOTpen

Ha CTeHy Jeca

Ha Kpail cBeTa
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JAE€PEBbS TOBOPUIIN
HOBBIM I'OPHU30HTOM

B CBCTIIBIX KPOHAX
s XOTCJI IIPOYUTATh
BBICMOTPCHHBIC 3HAKHA
npeaCKa3aHHbIC CJI0OBA

s HE 3HAJ aI(aBuTa

CIPOCHII y CBOETO OTIA

YTO HaIMcal Jec

3a30pbl B HEOE

(uKcupoBai Moe T0OOBITCTBO

Ilepe6od Muput JIykuiu

ALICJA MARIA KUBERSKA

Inowroctaw

(Nie) méj wiersz

Napisatam kilka stéw 1 powigzatam je trwale.
Z refleksji, emocji powstal niematerialny wiersz.
Wypowiedzialam ostatnie zdanie, a on odleciat jak
zefir.
Pocatowat delikatnie w usta 1 zostawit, odszedt do
obcych ludzi.

Wilizgnat sie do oczu, tam gdzie rodzg sie fzy.

Wyszeptat kilka pieknych stow, by zadrzaly tkliwie serca.

Obudzit §pigce sumienia, znudzone rutyng dnia.
Pocieszyl bardzo smutng dame, zwang Melancholig.

Nocg poleciat do nieba, rozsunat ciezkie kotary z chmur.
Zalsnity gwiazdy 1 ksiezyc o$wiecit §ciezki zakochanych.
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Rzewny §piew stowika wplatal si¢ w otchtan mroku
I przeniknal w omdlewajaco-milosny zapach kwiatéw.

Zdarza sie, ze powraca do mnie ten niewierny kochanek
— ukochany syn muzy, juz nie moje dziecko

(Not) My Poem

I wrote a few words and secured them permanently.
Reflections and emotions created the stanzas.

I uttered the final sentence,

and my poem moved like a zephyr,

Kissing my lips lightly as he left, gliding away to strangers.

He slipped into eyes, where tears are born.
He whispered tender words to hearts

and they faintly shivered.

He pricked dormant consciences,

made stale by daily routine.

He consoled a sad lady, Melancholy.

At night he soared skywards

parting heavy curtains of clouds.

The stars glistened over illuminated moonlit paths for lovers
The tender song of a lone nightingale

echoed around the dark abyss

and sank softly into swooning scents of flowers.

Sometimes my faithless lover returns
— beloved son of the muse, but child of mine no more

(He) Mo€ ctuxoTBOpEHUE

S HamMcana HeCKOJILKO CJIOB M CBsI3alia UX HaBcerjaa.

us3 pa3MLIHIJ]eHI/Iﬁ )i 3MOHI/II>1 BO3HUKIJIO HEMATEPHUAJIbHOC CTUXOTBOPECHUE.
S BpIcKazana nocjieqHee NPEAI0KEHUE, U OH YIICTCII, KaK 36(1)I/Ip.

OH HEXHO 1oneioBsan B Fy6I)I 1 0CTaBuUJI, ymen K HEC3HaKOMIaM.
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OH CKONb3HYII B I1a3a, TI€ POKIAIOTCS CIIE3BI.

OH nporuenTan HeCKOIbKO KPACHBBIX CIIOB, YTOOBI HEKHO CTAIIM TPEIeTaTh CepALa.
OH pa30yaui CIIAIIyI0 COBECTh, KOTOPOI HACKyuYHIa PyTHHA JIHA.

OH yTeum1 o4eHb TPYCTHYIO JaMy 110 UMeHH MeaHxoumsl.

Houbto oH B3neTen B He0O, OTACPHYIT TSKEIBIC IITOPHI H3 00IAKOB.
3BE3/1bI CHSUTH, ¥ JTyHA OCBEIIANa Iy TH BITFOOICHHBIX.

IInaBHast ECHSI COMNOBBSI OMYThIBANIA OC3/IHY THMBI

U npoHuK B 00MOPOYHO-JIFOOOBHBII apOMar IIBETOB.

bbIBaeT, 4TO 3TOT HEBEPHBIH TI0OOBHUK BO3BPAILACTCS KO MHE
— MOOMMBIi CbIH My3bl, 00JIbIIIE HE MOI peOEHOK.

Ztodziejka snow

Milezatam, u§miechatam sie 1 nigdy o nic nie prositam.
Nie spodziewales sie, ze zabiore sama, bez pozwolenia.
Bylam za blisko, a wszystko byto na wyciagniecie reki.

Jak ztodziejka ukradlam twoje spojrzenia 1 samotno$é.
Mysli zawigzalam w liczne supelki, powstala gesta sied,
Utkatam z marzen fagodny zarys kobiece] postaci.

W oczach rozpalifam iskierki namietnosci, zaplonat ogien.
Otulifam nas stodkim zapachem kwiatéw we wlosach
I poszybowalismy w kierunku wielu, odlegtych nocy.

Jeste§ z Marsa, ja z Wenus.
Dalekie planety to jasne punkty na niebie pelnym czutosci.
Nasze stowa 1 dlonie przyciagajg sie z sity grawitacji zycia.

Thief of Dreams

I was silent, smiling, undemanding.
You did not expect that I would take without consent.
I was too close, and everything was within the reach of my hand.
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Like a thief, I stole your glances and loneliness.
Your thoughts, I tied in a myriad of knots, creating a dense net,
And from dreams, I wove a gentle curve of a woman'’s figure.

I stoked the spark of passion in your eyes, and a fire erupted.
I wrapped us in a sweet scent of flowers in my hair
And we glided towards many, distant nights.

Day has no right to enter the precipitous depth.
It is a place, in which the contours of black shadows fall asleep.

Only at the bottom of the abyss, can dreams and starlight be seen.

You are from Mars, I am from Venus.
Far planets are the bright points on a firmament of tenderness.
Our words and hands attracts to the force of gravity of life.

BopoBka cHOB

51 Mmonuaia, ynbibanach 1 HUKOTA HU O 4€M He IPOCHIIa.
Te1 He OXHa, UTO 5 cama BO3bMY, 63 pa3pereHus.
51 GbL1a CIIMIIKOM OJU3KO, U BCE OBLIO TOJNBKO IIPOTSHYTH PYKY.

Kak BopoBKa, 51 yKpaa TBO B3IIsLl M TBOE OAUHOYECTBO.

S cBsi3aa CBOM MBICIIM MHOTOUMCICHHBIMH y3/1aMu, O6pa30BaHaCb IUI0THAsA CCTh,

SI coTKana U3 CHOB HEXKHbIE 04EPTAHUS HKEHCKOH (UTYpEL.

B rnasax 3axria HUCKpPBI CTPACTH, HAYAJICA ITOXKap.
A OKyTaJjla HaC CJIaIKUM apOMaToOM IL[BETOB B BOJIOCAX
W mbI B311€TENIN B HarpaBJICHUNA MHOTHX JAaJICKUX HOYEH.

Tsl ¢ Mapca, 51 ¢ Benepsl.
Jlanéxue miaHeTsl — TO SPKUE NATHA Ha HeOe, OTHOM HEKHOCTH.
Hamy coBa ¥ pyKH COEIAMHAIOTCS CHIIONH NPUTSKEHUS KU3HU.
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Wyspy szczesliwe

na Bahamach spelniajg si¢ marzenia

pojedZmy tam

gdzie wiatr czesze zielone wlosy palm
mruczy usyplajaco ogromny ocean

zfoty piasek pamieta §lady stép

a wieczorem w blekitnej wodzie znika stonce

zanim pojawl si¢ czarny motyl

mamy czas aby napisac kilka strof wiersza
podzieli¢ sie mys$lami jak kromkg chleba

tylko tam powierzymy gwiazdom nasze tajemnie

The Islands of Happiness

dreams come true in the Bahamas

let’s go there

where the wind brushes the green hair of palm trees
the huge ocean murmurs sleepily

the golden sand remembers footprints

and the sun disappears in blue water in the evening

before the black butterfly appears
we have time to write a few lines of a poem
and to share our thoughts like a slice of bread

only there
we can entrust our secrets to the stars
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CuacTnuBbie 0CTpOBa

Meurs! cOpBaroTcs Ha baramax,

JlaBaii moeeM Tyja,

IJIe BETep pacuyEchiBaeT 3eNEHBIC BOJIOCHI TTANIbM,
HEOOBATHBIN OKeaH COHHO YPUHT,

30JI0TOM TTECOK IIOMHHUT CIIEJIBI

a BEUCPOM COJTHIIC MCUe3aeT B rony0oii Bojie.

Jlo mosiBNeHUst uepHOi 6ab0UKn

y HAC €CTh BPEMsl HAIIUCATh HECKOJIBKO CTPOK CTHXOTBOPCHHS
TIOZICNIUTHCST CBOUMHU MBICIISIMHE, KaK KYCKOM XJ1e0a,

TOJIBKO TaM MBI JIOBEPHM CBOH CEKPEThI 3BE3IaM.

Ilepesoo Agnieszka Jarzebowska

PAWEL KRUPKA

Warszawa

Obed ‘20

Nie wychodZ z domu!

Wrég czai sie za drzwiami, na klamce, na framudze.
Nie otwieraj okna!

Wrég czyha za oknem, na szybie, na parapecie!
Nie chwytaj za bron, nie pokonasz go!

To nie jest wrég klasowy, ani rasowy.

On nie ma twarzy, pejséw, fabryk ani kamienic.
Nie pobijesz go, nie zastrzelisz, ani nie wypedzisz!
Sied? grzecznie w domu i badZ dobrej mysli!
Zamknij szczelnie oczy, uszy, nos 1 usta!

Zamknij rozum 1 serce!
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Wtedy wrég nie wejdzie ci do domu.
Wtedy nie zabierze ci twego bytu 1 mienia.
Nie wychodZ z domu!

Nie odstaniaj twarzy!

Nie otwieraj glowy!

Nie okazuj sercal

Wrég nie §p1, wrog czyha.

Nie ulegaj pokusom, nie stuchaj chochlikéw!
Wrég sie czal.

Nie wychodz z domu!

Nie otwieraj okna!

Nie otwieraj!

Nie wychod?!

Insanity 20

Do not go out of home!

The enemy is lurking behind the door, on the door handle, on the doorpost.
Do not open the window!

The enemy 1s lurking behind the window, on the windowpane, on the windowsill!
Do not take up arms, you will never beat him!

It is not a class nor a race enemy.

He has got no face, no sidelocks, no factories, no tenements.

You will not beat him nor shoot him nor oust him!

Stay quiet at home and be optimistic!

Close tightly your eyes, your ears, your nose and your mouth!

Close your mind and heart!

Then the enemy will not enter your home.

Then he will not take away your being and possessions.

Do not go out of home!

Do not uncover your face!

Do not open your mind!

Do not show your heart!

The enemy is not asleep, the enemy is awake.

Do not succumb to temptations, do not listen to imps!
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The enemy is lurking.
Do not go out of home!
Do not open the window!
Do not open!

Do not go out!

besymue 20

He BbIxonu u3 nomal

Bpar ckpbiBaeTcs 3a 1BEpbIO, Ha JABEPHON PyUKe, Ha KOCSKE.
He otkpsiBaii okon!

Bpar Tautcst 3a 0kHOM, Ha CTeKIIe, Ha MOJJOKOHHUKe!
He xBaraiics 3a ICTONIET, €ro He MoOeanTh!

3TO He KIIACCOBBII ¥ HE PACOBBII Bpar.

V Hero Her nuia, neiicoB, 3aBOOB, HU IOMOB.

Ero He n30uTh, HE 3aCTPENUTH M HE MPOTHATH!
Cud JKe THXO JIOMa U KPeTuch!

[InoTHO 3aKpoii T1a3a, ymm, HOC 1 pOT!

3akpoii cBo# pazym u cepe!

Torna Bpar ue Boiiaet B TBOIT 10M.

Torga He oTHHMET TBOMX XKHU3HU U COOCTBEHHOCTH.
He Borxoam u3 momal

He otkpsiBaii mumo!

He otkpsiBaii ronosy!

He mokasbiBaii ceprmal

Bpar npocnyncs, Bpar npuranics.

He cobna3susiics, He ciymaii 6ecs!

Bpar ckpriten.

He Borxoan u3 momal

He otkpsBaii okon!

He otkpriBaii!

He Boxoan!

[TepeBox ¢ mombckoro s3eika — dmyapaac [Tropko
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PAWEL KUBIAK

Piastéw

Matka nad bochnem chleba

Takie wspomnienie
sie we mnie rozparto,
taka chwila

sle we mnie pasie:
Na cieplym piecu
mruczy kot, na stole
bochny mleczne

jak prawdziwy chleb.
I matka ostrzem noza
przez aksamit maki
znak krzyza kresli
—1juz mozna je$¢.

Mother over the loaf of bread
A memory

in me sprawls,

a moment

in me feeds:

On the warm heater

a cat purrs, on the table

milk loaves

like true bread

as mother draws the knife blade
through the velvet of the flour
marks the sing of the cross
—and we can eat.

Translated A. Fincham
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Marb Hag OyxaHkoii xneba

Taxoe BOCIIOMHHAHKE
MEHS pacriupaer,
TaKoe MTHOBEHHUE
MEHSI ITUTAET:

Ha Temmnoit neuke
MYPIIBIUET KOT, Ha CTOIE
OyXaHKH MOJIOYHBIC
Kak HACTOSIIHI XJ1e0.
U matb octprem HOXa
CKBO3b 0apXxar MyKd
3HAK KpecTa YepTUT

— M YK€ MOXXHO €CTb.

Iepesoo Vladimir Stockman

ANDRZEJ KOSMOWSKI

Warszawa

Zychlin
stostrze

w coraz cigzszych snach
coraz czescle]
wracamy do Zychlina

jak niegdy$ krazymy

po krainie szcze$cia

gdzie§ miedzy Narutowicza a 3 maja
1z powrotem

a miedzy nami

jak wérdd drzew w lesnej gestwinie
krecg sie nasi umarli

58

]P’(o>eltlry
Poezja

1 tylko

w tym zagajniku

kazda $ciezka

wiedzie w

szeleszczaca nico$é
starych papierow
wyblaktych dokumentéw
sptowiatych fotografii

a my szukamy
tamtych gestéw
tamte] czulo$ci

tamtego miasta

Zychlin
to sister

in increasingly heavy dreams
more and more often
we are coming back to Zychlin

as we once used to circle

in the land of happiness

somewhere between Narutowicz and May 3rd streets
and back

and between us

as among the trees in the forest thicket

our deads are wandering

and only

in this grove

every path

leads in

rustling nothingness of
old papers

pale documents

faded photographs




Poetry Poetiry
Poezja Poezja

and we are looking for trwanie
those gestures

that tenderness z tego dworca nieomal od éwieréwiecza

nie odjechal juz zaden pociag
that town lecz trwa
zaciskajac tory w ironicznym gescie

na pohybel restrukturyzacyjnym
Kuxmnn

reformom
cecmpe aj )
na zrujnowanym peronie
BO Bce 0oJiee TAKENBIX CHAX W ksigiycowe noce
Bce Goubie 1 Oonblie w rogatywce z czerwonym denkiem
Bo3Bparaemcs B Kuximu zawiadowcy stacji
uporczywie tatam
KaK MbI IPUBBIKIIH KPYXKUM dziury w plaszczu nieba
Ha 3eMJIE CYaCTbsl
rae-To Mexay Hapyrosuda u 3 mas
U Hasajl endurance
1 MESKy HAaMHU
KAK CPE/I ICPEBBEB B JICCHOM Halle for nearly quarter of a century
KpY>XKar HaIlk MEPTBBIC no train left this station
yet the station endures
H TOJIBKO tightening the tracks in an ironic gesture
B 5TOH pore to the wretched restructuring reforms
KayKIIblii IyTh
BEICT B on moonlit nights
LICNCCTALLYIO MyCTOTY I stand on a derelict platform
cTapbix ymar in a red bottomed four-corners cap
BBILBETIINX poTorpaduii of stationmaster

persistently mending the holes in the heaven’s coat
¥ Mbl HIIEM

9THUX XKECTOB Translated Aleksandra Miladjev

3TON HEXKHOCTH

9TOTO ropoaa

Ilepesena Mupa Jlyxwa
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OPOAOJDKUTCIBHOCTD

C 3TOM CTAHIIUK B TEUCHHE TIOYTH YETBEPTH BEKA
HE OTIIPABUJICS Y’KE HU OJIMH MOEe3]L

HO OHa CYLIECTBYET

CKMMast MyTH B HPOHUUECKOM JKECTe

Ha 1oru6esnb pecTpyKTypHU3aLuiHbIM

pedopmam

us
Ha pa3pyLICHHOH Tardopme

B JIyHHBIC HOUM

B LIAMKE-POTaTUBKE C KPACHBIM OKOJIBIIIIEM
3aBe/IyIONIETr0 CTaHINeH

HACTOMYMBO 3aILIaTHIBAI0

TIBIPEI B TTaIIe Heba

Ilepesena Mupa Jlykua

RENA MARCINIAK-KOSMOWSKA

Warszawa

Inspiracje
Andrzejowi Wolosewiczowi

golabek niepokoju zatrzepotat
skrzydlami 1 wzbit sie do lotu
wprost z twoich wierszy

coraz glo$nie]
domaga si¢ uwagi
ploszac wytresowana codziennosé
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koraliki jego oczu

wypatruja nadchodzacych dni
z nadziejg ze dojrza w pore
zblizajace si¢ objawienie

Inspirations

to Andrzej Wolosewicz

the dove of anxiety fluttered
wings and took off to flight

straight from your poems

louder and louder
demands attention
disturbing well-trained everyday life

beads of his eyes

look out for the days ahead

hoping that they would be ready in time
impending revelation

Translated AK

Broxuosenus

Anoacero Bonocasuuy

roNyOb TPEBOTH 3aTpereTa
KPBUIbSAMH U B3JIETEN
TPSIMO M3 TBOMX CTHXOB

BCE IPOMYE U TpOMYE
TpeOyeT BHUMAHHSI
IIyrast TPEHUPOBAHHYO [IOBCEIHEBHYO KU3Hb
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OyCHHKH €ro I71a3

BBICMATPHBAIOT OY/IyIIHE THUA
HaJIesICh YTO OHHM BOBPEMSI YBHIAT
TIPEZICTOSIIeE OTKPOBEHUE

Ilepesena Mupa Jlykuia

Lektura nadobowigzkowa

pamigci Janka C.

po twojej Smiercl
zaczynam lekture gazety
od strony z nekrologami

oswajam przemijanie

albo to ono mnie

oswaja ze swym

coraz wyrazniejszym oddechem

na plycie przed kominkiem
wypalone ogarki §wiec
probujg zatrzymaé twéj u§miech

nagly przecigg
gasl wspomnienia z dziecifstwa

cyt
iskierka zgasta
wyprawites sie ku swiattu
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Optional set book

in memory of Janek C.

after your death
I start reading the newspaper
from the obituary site

I domesticate passing

or evanescence familiarize me
with its

more and more clear breath

on the plate in front of the fireplace
burned candle stumps
are trying to preserve your smile

sudden draft

stifles childhood memories

hush!
the spark went out
you started journey to the light

ILOHOJIHI/ITGHLHOG YTCHHUC

6 namsams o HAuexe 1],

nocje TBoei CMEPTU
HAYMHAIO0 YMTAaTh ra3ety
CO CTpaHUIbI HECKPOJIOTOB

TpUpYyYaro OBICTPOTEYHOCTh
HJTH 9TO OHA MCHS
IPUPYYAET CO CBOMM

Bce Gouiee YETKIM [bIXaHHEM
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Ha IIMTKE NEPE] KAMUHOM
CropeBIIME OrapKu CBEYU
CTaparoTCsa OCTaBUTh TBOIO yJILIGKy

BHE3AIHbIA CKBO3HSIK
TYILIUT BOCTIOMUHAHHUS U3 JICTCTBA

LbIIL
HCKpa roracia
ThI OTIPABUIICS K CBETY

Ilepesena Mupa Jlyxwa

MIRA tUKSZA
Biatystok

Miejsce

To miejsce 1dzie ze mna, dokadkolwiek rusze.

W kieszeniach mam okruchy dawnych stonc 1

nowie ksiezycow, wieczorna mgta od Puszczy

wilgocl moja dfon schowang pod peknieta podszewka,
skrytka od podejrzanych usciskéw, pokatnych usmieszkow,
gdzie pienigzek $niedzieje, chusteczka juz wysuszona,

1 urywek mapy donikad, bo wokét tu koniec $wiata.

Wszedzie jest koniec §wiata, a szczyty moich doméw
obracajg si¢ za mng, orientujg sie zawsze na wschéd,

jak ten dom co pozostal sam, na fundamencie z kamieni,

co zebral je dziadek z pola, sprzedanego obcym przez wnuka.
Co jest tu moje. Dom, kamien, plot, drzewo, pole 1 droga,

co wiodg mnie jak o$lepty od §wiata siostre w strone takich jak ja.
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The place

This place follows me, wherever I go.

In my pockets I have remnants of ancient suns and

new moons, an evening mist of a virgin forest

dampens my hand hidden under a torn lining,

covered from suspicious handshakes, shady smiles,

where the coin has tarnished, the handkerchief has dried,

and a scrap of a map to nowhere, because around here is the edge of the world.
Everywhere is the edge of the world, and the tops of my houses

turn with me, they always orient themselves to the east,

like the house which remains alone, on the foundation made of stones,
gathered by the grandpa from the field, sold to strangers by the grandson.
What is mine here? A house, a boulder, a fence, a tree, a field and a road,
that lead me, a sister blinded by the world, towards those like me.

Translated Edyta Rosiak

Mecto

DTO MECTO ClIe/IyeT 3a MHOM, Ky/ia ObI 51 HU TPOHYJIACh.

B kapmaHax fepy KpOLIKH OBIBIIMX COHII U

HOBOJIYHHSI, BeUEPHUI TyMaH 13-11o7 [lymm

YBIKHSET MOIO JIaI0Hb, CKPBITYIO IO/ TOTPECKABIIEHCS MOAKIAIKOH,
CIPATAHHYIO OT TIOJJO3PUTENBHBIX OOBATUH, TyKaBBIX YXMBLIOK,

IJie JeHEXKKa yKe IOoUepHeNa, a ITAaTOK YKe MOTHOCTBIO BBICOX,

1 parMeHT KapThl B HUKY/A, TOTOMY YTO KOHEI[ CBETA 371eCh BE3TIE.
Besze KoHeII 3TOT0 CBETA M IUTHI MOMX IOMOB

BEPTATCS CO MHOM, BCET/Ia HAMPABISACh Ha BOCTOK,

KaK OCTABIIHNICS JIOM Ha (DyHIaMEHTE U3 KaMHEH,

4T0 cOOpa ux JieA ¢ MOJs, BHYKOM HPOJAHHOTO TyKHM.

Yro 3aeck Moe. JloM, kKameHb, 3a00p, JepeBo, MoJIie U A0pora,

40 BEIyT MEHS KaK OCIEIUICHHYIO OT CBETa CECTPY K TAaKHM K€ KaK s1.

Ilepeoo Mupor Jlykuu

67



]P’o»eltlr'y
Poezja

ANNA MARIA MICKIEWICZ
Londyn

Lato w Seaford
/fragment/

Stonice zrzuca zlote krople
Morze pozera je natychmiast
Niebo l§ni

Dzien jest nierealny,
Wyrwany z innej opowiescl.
Dojezdzamy.

Konczg sie tory.
Przekonujemy sie o ztudnosci nieskonczonej przestrzent...

Przechodzimy przez angielskie miasteczko

Mata stacja,

Tynk odpada nieréwnomiernie z drewnianych podpér
Przed nami ocean mient si¢ groznie w oddali.

W oddali zétty klif

Whija sie ostro w morze

Nie ma frytek, lodéw, waty na patykach,
Ciata meduz blyszczg na kamieniach.
Dzien mija ospale,

Szara sylwetka statku.

Na plazy starsi ludzie rozkladaja:
Ptécienne lezaki,
Pomarszczong skore...
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Summer in Seaford

The sun sheds its golden drops.
The sea devours them instantly.
The sky shimmers.

The day is snatched from another story.
We're arriving, here at the end of the line.
We convince ourselves that infinite space is an illusion...

We walk through the small English town.
A tiny station, plaster falling unevenly off the wooden beams.
Before us the Channel gleams threateningly.

In the distance a cliff plunges sharply into the sea.
No chips, no ice cream, no candy floss.

Dead jellyfish glitter on the pebbles.

The day passes lazily by

A ship silhouetted in grey against its face.

On the beach a couple unfold deckchairs
Wrinkled skin...

Jlero B Cudopne

CornHIle pOHSET 30JI0ThIE KaTLTH.
Mope MOMEHTAIIBHO UX TIOXHPAET.
Hebo cuser.

JleHb HepealbHbIi,

BerpBannslit 13 Apyroit ucTopum.

MBI ipUOBLIH.

PeIbebl 3aKaHUMBAIOTCS.

Voexmaemcs 00 WILTIO31H OECKOHEYHOTO MPOCTPAHCTERA ...
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[Ipoxonum uepe3 aHMIUICKUIT TOPOIOK

Mamnas cranmus,

[ltykarypka HepaBHOMEPHO OTBAIMBAETCS OT ICPEBSHHBIX OTOP
[lepen Hamu B1aIM rPO3HO CBEPKAET OKEaH.

Kenterit yrec Braneke

OH pesKo majaeT B Mope

Her kapromku ¢pu, HI MOPOKEHOTO, HH BAaThI Ha TTATI0YKAX,
Tena Memy3 OnecTiT Ha KAMHSIX.

JleHb UIeT MEeJICHHO

Cepblif cuitysT Kopaoms.

Ha misoke OXKUITbIe JIIOIM PAacKIIaIbIBAlOT: OPE3EHTOBBIE JIEKAKH,
MOpIIHIHUCTYIO KOXKY...

Ilepesena Mupa Jlykwa

Sokrates oczekujacy

Jak opisa¢ zapach szalejgcej kolorami wiosny
To niemozliwe

Ile jest tu niemozliwoscl. ..

Zasmuctl sie Sokrates

Patrzgc na zamkniety krag kwarantanny

Socrates awaiting

How to describe the scent of a spring raging with colours
That is impossible.

How many impossibilites are here...

Socrates saddened

Looking at the closed circle of the quarantine

London 2020
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Coxpar 0 aAuIaI0IIHHI

Kaxk ommcats 3amax OyIyroiiei [BeTaMu BECHBI
JTO HEBO3MOXKHO

CKOJIBKO BCETO HEBO3MOKHOTO. ..

Coxpar 3arpycTui

[si1s1 Ha 3aMKHYTBII KPYT KapaHTHHA

Ilepesena Mupa Jlykwa

Rodzinne miasto

Marcowe slofice sztyletem chce przebié¢ miasto
Na skraju przepasci przeczucie bialej ciszy
Ciepto w biekicie uniesienia

Forsycja odurza zmysty

Zas13$¢ przy matce

Zwilzy¢ usta gorgcg herbata
Nadziwi¢ sie

Zasmucié...

Przemija czas nagltych spotkan
Zima juz za nami

Nie bylo takiej

Czy za sto lat bedzie...

Stepowy wiatr na wzgbrzu
Zdziwieni zasypujemy oczy snem...

My home city

The March sun wants to penetrate the city with its daggers
On the edge of a precipice, a preapprehension of white silence
Warmness of the uplifting blue

Forsythia intoxicates the senses
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To sit with my mother
To moisten my mouth with hot tea
To marvel

To sadden...

The time of surprise meetings passes away

Winter is behind us
There was no one like that
Will there be one in a hundred years...

Steppe wind on the hill

Surprised, we backfill our eyes with a dream ...

PonmHol ropon

MapToBCcKOE CONHIIE XOUET IPOH3HUTH TOPOJ KHHKAIOM
Ha kpato mponacty omryiieHie 0eI0i THILIHHBI

Temnno B cuHEBe BocTOpra

Dop3unys OnbSHAET YyBCTBA

CecTb ¢ MaMOi

CMOUHTB TYObI TOPSYHM YaeM
Haynusnsarscst

OrneyanuThes. ..

Bpemst BHe3amHbIX BCTpEY MPOXOIUT
3uma mo3aau

He 65110 Taxoit

bynet nu uepes cto 7erT...

CrenHoii BeTep Ha Xonme
VIuBIICHHBIE 3aChIIIAEM I71a3a CHOM...

Ilepesena Mupa Jlyxwa
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ZBIGNIEW MILEWSKI

Warszawa

kiedy bogowie majg weekend

czasem 1 prawem rzadzit §pioszek
bogdéw nie bylo az do dnia

kiedy powiedziata Tati
zaprenumerujmy Egipt

dzisiaj od bogdéw mamy dtugi weekend
bez madrosci Totha 1 stwércy Ptaha
na pélce z lalkami czekajg

na swoj czas w zabawie

bo bogowie z wiekiem 1 wielko$cig
dopasowujg sie do potrzeb dziecka
cztowieka ktéry udzwignie ich trony

When the gods have the weekend off

The time and the law was ruled by a sleepyhead
The Gods didn't exist until the day
she told Daddy

let’s subscribe to Egypt

today we have a long weekend from the gods
without the wisdom of Toth and Ptah the creator
they are waiting on the shelf with dolls

for their time to play

because the Gods with their age and greatness
adapt to the needs of the child

a human being who will carry their thrones

Translated IHM — Isia Hanna Milewska
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Korma 00KH OTIBIXAIOT.

IIpaBoM 1 BpeMEHEM BlIajieiia CrisuKa
00roB He OBLIO 1 JK€ 0 TOTO JHS
IOKa He ckazana Tatu
3apesepsupyeM Eruner

CerojiHst OT OOTOB TOJMYYHIIH MBI JJTHHHBII OT/IBIX
6e3 mynpoctu Toxa u Co3narens [Itaxa

Ha TIONKE C KYKJIaMH OJKHIAI0T

Ha CBOIf yac /1715 3a0aB

[IOTOMY 9TO OOXKKH C TOaMHU H BEITHIHEM
OIyCKAIOTCS 710 TOTPEOHOCTH pedeHKa
4eII0BEKa KOTOPbIil BOCKPECHT HX TPOHbI

ITepesoo Witalij Buda

jedyneczka

dziewczyny rzgdza a Tati udaje Greka
jest ustalone jak urodzi chlopczyka
to bedzie sobie rzadzit ale nie urodzi

Tati zamknij oczy 1 otwérz kogo widzisz
ten wygrywa 1 pcham cie z tego miejsca
bo to jest moje miejsce a nawet jak twoje
to cie wypcham bo to ja jestem twoja
ukochana jedynaczka jest ustalone

jedynka na koSciach zawsze wygrywam

Tati zamknij oczy 1 otwérz zobacz

na kazdej kosci we wszystkich kubeczkach
sg same jedynki a tu twoja liczba sam
moéwiles Ze to twoje przeznaczenie od boga
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zobacz tez dwie jedynki wiec nie méw
zadne jedenascie 1 daj do zabawy tego
matego siedzacego Tati tu do t6zeczka

1 nie udawaj Greka ze nie wiesz ktéra lalka
o tobie méwie Tati do zabawy

Miss 1st-born

The girls rule and Daddy plays opossum
It is settled: If she gives birth to a boy
you will rule but she will not deliver

Daddy, close your eyes and open that who you see
is the one who wins and I push you from this place
because this 1s my place and even if it 1s yours

I'll push you out because I'm your

beloved only-daughter it is setted

One on the dice I always win

Daddy, close your eyes and open, look

on every dice in all the cups

there are only ones and here is your magic number, you
said that it is your destiny from God

look here another two ones, so do not say

eleven and give me that

little sitting Daddy here to the bed

and do not play opossum that you do not know which doll
I'm talking about you Daddy to play

Translated IHM — Isia Hanna Milewska
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OauHOYKa

JeBuymikn xo3siiHeyaror, a [lamyio Hi 4To He HHTepecyreT
VBepeH Koraa poiuT MaIbYUIIKY
To Toraa OyneT XO3sMHOM, HO HE POJIHT.

[Tamyns 3akpoii r1a3ky a Ternephb UX OTKPOH, KOTO BUIHII
ToT BHIMTPBIBACT M BBITAIKKMBAIO T€Os € 3TOT0 MecTa
[Totomo 4TO 3TO MECTO MOE TaK KaK 1 TBOE

[TosToMy 5 TeOs Beriexaro IIOTOMY UTO s TBOS
JlroOumeiinast OJMHOYKA M 3TO yTBEPKEHO.

OnuHOYKA BCET/a BEIUTPHIBAET B KOCTH

[Tamycs 3akpoif T1a3a a TKIeps MX CHOBA OTKPOH CMOTPH
Ha xax1oit KOCTH BO BCeX CTaKaHX

OnHM eAMHAUIBI M 9TO TBOS LBI(ppa caMm

ToBopu uto TBOsI cyapOa ot bora

[TocMoTpH TOXE BE OAMHOYKH OITOMY HH YETO HE TOBOPH
Huxorna onnHHAIUATE U NOAAK U1 UTPBI TOTO

Mannoro cemstmiero [lamycio 4to Ha kpoBare

U He BooOpaxail u3 ce0s MIyIIia YTo He 3HACII Kakas KyKia
K tebe oOparmaercs [amyns nepen urpoii.

ITepesoo Witalij Buda

zamki

niewazny jak sfowa i sens. nie liczg sie
po zabawie. tu bytem groznym krélem
zamkoéw z piasku, kamienia, w drzewie.

tak jest 1 mialo by¢ wedtug scenariusza
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od dziecka. pada $wiatlo poprzez kraty
z brzozowych gatezi. w ciemnym lochu
zamilklo. miedzy korzeniem 1 pniami

stanlemy twarzg w twarz do przemowy.

nie uratuje mnie wiersz. $wiat ucieka
w milczenie. napina miny 1 zrzuca biel

korony z kapelusza. zapisane w ruinach

wazne jak sfowa 1 sens — spadaja kleszcze

Castles

Not as crucial as words and meaning. They don’t matter
after play. Here I was a grim king of the
sandy, stony and wooden castle

it 1s and 1t was supposed to be according to the script

from a child. The light is falling through the bars
from birchen branches. In a dark dungeon
it fell silent. Between the root and the trunks

we meet face to face ready to speech

the poem will not save me. The world is retreating
in silence. He makes terrible face and throws the white of

crown off from the hat. It is saved in the ruins,

it is important as words and sense — the ticks are falling

Translated IHM — Isia Hanna Milewska
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3axpoii

He BaxxHO Kakoe coBo 1 coH. He muraercs
[To urpe. Bbut 31€ch rpo3HBIM HapeM
U3 nemanbIx 3aMKOB, KaMHs, B IepeBe.

Tak ecTb U O4eHb IPHATHO OBITH 1O CLIBIHAPHIO

Or perctBa. [lanaer cBeT MexIy PELIOTOK
C muiereHsIx BeTBel. B TeMHOM norpede
3amernbkano. Mexty KOpHeM U IHIMU

Cranem JIAIOM K JIUIY AJIA TIEPEroBopa.

He cnacer menst ctux. Mup y Geraer

B momuannu. HarsiruBaet Macku ¥ CKHIBIBAET O€b.

Kopons! ¢ xanemonia. 3anucansl Ha pynHax
BaxHO KaKoe CII0BO M CEHC — CTaAI0T KIICIIH.

Iepesoo Witalij Buda

JERZY PARUSZEWSKI
Zyrardéw

Krétki przepis hodowlany

Pielegnujcie w sobie poete
Trzeba go glaskad

czasem pod wlos
Wyczesywac insekty spojrzen
zaschniete stfowa
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Regularnie ostrzy¢ pazury
nigdy nie przycinaé

Nie dawac resztek

z panskiego stofu

Nie pozwalaé

karmi¢ obcym

Dopuszczaé zawsze mioda mito§é
Przy okazji podlewaé piwem
A gdy dojrzeje

cleszy¢ sie smakiem
owocéw dobrego

I nie skarzy¢ poety

ze ma brud za uszami

A short recipe for breeding

Beware when you breed a poet

You need to stroke him gently
sometimes against the nap

Protect him against the waspish looks
and help him get rid of dried words
Regularly sharpen his claws

never trim them off

Don't give him leftovers

from your table

Don't allow aliens

to spoon-feed him

Let him experiment with young love
Occasionally pay for a round instead of him
And when he grows up

enjoy the taste

of fruitful good poetry

And don’t scold him

‘cause he’s got a skeleton in the cupboard

Translated Igor W. Pankow
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Kpatkas MHCTpYKIHS 110 BBIPALUBAHUIO

[lectyiite B cebe moarTa
Bpemenamu crenyer
DIAJUTh €T0 MPOTHB LIEPCTH
BbIuechiBaTh cTepeoTHIIbI

1 3aCOXIIHNE CII0BA
PerynspHo TOUMTh KOTTH

U HUKOTJIa UX HE CTPUYb

He naBatb 06beKoB

¢ bapckoro crona

He nozBonsats
MPUKAPMIIUBATD TyXKUM
Bceernia paspenrars HOBYIO JT1000Bb
[Ipu ciyyae nonuBarh MMBOM
A xorma cospeer
HACJAK/IaThCsl BKYCOM
II0/I0B 100pa

U He craBsTe MOITY

BCSIKOE JIBIKO B CTPOKY

Ilepesoo Bepa Bunozoposa

Wolno$éé stowa

dzieci nie stuchaja
Rodzicow
chorzy
Lekarza
wierni
Kosciotéw
politycy
Wyborcow
bankierzy nie stysza
nawet brzeku monet
komputerowe przelewy
sq bezszelestne
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nikt nie stucha
Krzyku

tylko Poect stuchajg
Poetéw

Tylko

Freedom of speech

children don't obey
their parents,
patients don't follow
the doctors’ orders,
believers don't trust
the priests,
politicians don't care
about the electors,
bankers don't even hear
chinking coins —
online remittances
are soundless,
no one bothers
about the essentials
only poets listen to
other poets
solely

Translated by Igor W. Pankow

CBobopa cioa

JICTH HE CITyLIAI0T
Ponureneii

00IBHOM
Bpaua

BEpyIoLINe
Crnosa boxxbero
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TIONUTHKA
W36upareneit
OaHKHPBI HE CIBIIIAT
3BOHA MOHET
KOMITEIOTEpHBIE TTEPEBOJIBI
0e33ByUHBI
HHUKTO HE CITyIIaeT
Kpuxa
tonbko [loaTer ciymrator
[TosTOB
Tonbko

Ilepe6oo Bepa Bunozoposa

Co$ wam powiem

Mikofaje w supermarketach, to fatszywki:

Wystajg im dzinsy 1 koszule w krate.

Robig przerwy na papierosa,

A za brody lepiej ich nie ciggnad...

Gwiazdki przy czapkach sa na baterie,

Renifery majg w nogach silniczki,

Sanie — dyskretnie ukryte kétka.

Z tym kominem — takze lipa!

Mikotajéw widaé zbyt wielu.

Zdarzajg si¢ niebiescy,

Albo zieloni — kompletnie.

Nawet nie wszyscy lubig dziect...
Tylko jeden jest prawdziwy:
Ten z reklamy Coca-Coli!
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I'll tell you a secret

Santas in supermarkets are false:

you can spot checked shirts underneath.

They have smoke breaks,

you'd better not pull them by the beards. ..

Stars on their hats use batteries,

reindeers have engines in the legs,

sledges have hidden wheels.

Chimney is also a humbug!

There are too many Santas.

They can wear blue

or green — all over.

Many of them don'’t love children...
There 1s only one true Santa Claus:
the one in the Coke advert!

Translated Igor W. Pankow

Yro s BaMm cKaxy

Canta-Kiaycel B cynepMapkeTax — 310 (hajiblIuBKa:
Topuar y HUX JKUHCBHI U KJIETYaTble pyOaliKy.
VYerpanBaroT nepexypel.
U 3a 60pozbl UX JIyUIIE HE AEPraTh...
3Be3/Ibl Ha IaNKax — Ha Oarapeikax,
V oneHeii B HOrax — MOTOPYHUKH,
V caneif — 3aMacKupOBaHHBIE KOJECa.
Ja 1 ¢ kKaMIHHOH TpyOOo#i crutomHas auma!
Canra-Ki1aycoB BCIOIy CIHIIKOM MHOTO.
INomnanatorcs ronyoble,
Wy 3eneHble — COBEPILICHHO.
Jlaxke He BCe U3 HUX JI00AT JeTeil...

Tonbko onuH HacTOSIIMIA:

Tort, ¢ pexnamer Coca-Colal!

Ilepesoo Bepa Bunozoposa
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AGNIESZKA MONIKA POLAK
Lublin

Rodzefstwo

Z jednego fona

Owoc grzechu czy milosci
Nie wiem

Patrze

Nie wierze

Jedno drugiemu
Zazdrosci

Siblings

From one womb

Whether fruits of sin or love
I do not know

I look at them

And I cannot believe

They envy each other

bparbs u céctpsl

W3 onuoil yTpoOb
IUIOJ Ipexa WK JI00BH
s He 3Hal0

Cmotpro

He Bepro

OxHo K 1pyromy
Pesnyer
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Zapomnienie

W $wiecie ktory znam
Coraz mniej ciebie
Czlowiek brzmiato dumnie
Dzisiaj pobrzmiewa echem

W niefortunnej ewolucji
Wyostrzyle§ zmysly
Dostrzegasz czubek swego nosa
Widzisz zdzbto w oku kolegi
Matka

Ojciec

Siostra

Brat

Zapomnieli o wiezach krwi
Mamona im sie $ni

Oszalal §wiat

Nie

To ludzie zapomnieli

Ze Bég cheiat

By byli

LudZzmi

Oblivion

In the world that I know

You fade away

To be a man, that sounded proud
Now it is just an echo

Sharpened senses
Through the unfortunate evolution
Cannot see past your own nose
See speck in the eye of another
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Mother

Father

Sister

Brother

Forgot about their blood ties
Only money in their eyes
The world gone mad

No

People have forgotten
The God’s will

For us

To be human

3abBenune

B mupe xoTopetit 51 3Ha10

Bce MeHb111e 1 MeHbIIe TeOs
YernoBek 3Bydano ropo

Cerons 3T0 MEPAKINKAETCS IXOM

B neynaunoii sBomroin

Thl 000CTPHIT CBOM YYBCTBA
Buayims KoHYMK CBOETo HOca
Bupuims TpaBuHKY B a3y apyra
Marp

Orent

Cectpa

bpar

3a0bLTH 0 KPOBHBIX y3aX
CHuUTCS UM MaMMOHA

Mup comén ¢ yma

Her

10 3a0BUTHCH JTHOAN

Yro bor xoten
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Milczenie

Milezenie przynosi ukojenie
To czas dla duszy

By mogta stucha¢

Gry $wiata

Silence

Silence brings

Solace

It 1s the time for the soul
So it can listen

To the world’s music

Tummunaa

Tuumna nprHOCUT O0NEeryeHne
D10 BpeMst ISl TyIIn

Ytobbl OHa MOIIIa CITyIIaTh
MHupOoBYIO MY3BIKY

JAN RYCHNER

Warszawa

Boso po Sciernisku

Przez okno patrze badawczo,
rozwieram ramiona,

szeroko pojmuje miasto

w czernl asfaltu 1 czerwieni cegiel.
Drzg zielone galazki zamysleniem,
1dziemy razem objeci

dotykamy drzew 1 zbieramy
skarby natury.
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Odczuwamy jej przejawy

nie tylko pod stopami.

Boso pelniej odbieramy czucie

1 pragnienie ziemil.

Korzystamy z chwili w r6znoraki sposéb,
kazde inacze;j.

Barefeet on stubble field

I am looking narrowly

Opening my arms

comprehending the town

with its black asphalt and red bricks.

Green branches are trembling in pondering,

We are walking together holding each other
touching the trees and collecting the treasures of nature.
We are feeling it

not only under our feet.

Barefeet we are experiencing the feeling

and desire for soil.

We are enhancing the moment in different ways
Each one in their own way

Translated Dorota Zegarowska

bocukoMm 1o noxxHe

S1 cMOTPIO B OKHO IPUCTAJIBHO,
pacraxuato 00bATHS,

IIMPOKO OXBATHIBAIO TOPO,

B YepHOTE ac(aibra U KpaCHOTE KUPITHYCH.
Jlposxar 3en€HbIe BETOUKH 3ayMYUBOCTBIO,
MBI HIEM BMECTE OOHSBILIKCE,

TpPOraeM JIepeBbs 1 coOupaem

COKPOBHIIIA TIPUPOIBL.
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MBplI yyBcTBYeM €€ IPOSIBICHUS

HE TOJBKO 1071 CTOTIAMH.

bocukom BocnpuHiMaeM MoJIHee YyBCTBO
1 KKy 3eMIIN.

Hcmonb3yeM MOMEHT pa3HBIMH CII0COOAMH,
KaXJI0€ MO-pYyroMmy.

Ilepesena Mupa Jlykwa

ALEKSANDRA SMERECHANSKA

Warszawa

motyl

motyl usiadf dzi§ na mojej dloni
delikatne skrzydetka
zatrzepotaly, rozpraszajac cisze
za$piewal mi symfonie madrosci
zadziwit skromnoscig

1 gracjg

bezcenna jasno$¢ odwiedzita méj dom
znikneta

jak motyl, ktéry

odlatuje przed burza
niezauwazalnie

uczylam sie u niej

u$miechu i ciepla za kazdym razem,
gdy spogladatam w jej

kochajgce $wiat oczy

dziekuje, ze moglam

ze motyle czasem

niby przypadkowo

sladajg na naszych dfoniach
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butterﬂy s ydmiach y Heé
YIBIOKH ¥ Teruia Kakblil pas,

butterﬂy landed on my hand today KOIZIa CMOTpelia B eé
delicate wings BIIOOEHHbIE B MU [V1a3a
fluttered, scuttering the silence criacu®o 3a TO, YTO S MOIVIA
she sang to me a symfony of wisdom 32 T0, 4TO 6abOUKH HHOT/IA
astonished with her modesty OyaTo Clty4aiiHo
and grace NPHIICTAIOT B HAIK JIa/I0HH
incomparable brightness came to my home
disappeared
like a butterfly, that
flies away JAKUB WENDE
imperceptibly Warszawa

I was learning from her
to smile and give warmth every time bojownik
I looked into her eyes

infatuated with world zyt w bezimiennym miescie

thank You. that I could w ktérym $piew syren otwieral mu oczy
czekal na dzien

w ktorym fala roztrwoni forty halucynogennych

that butterflies sometimes
as if accidentally

land on our hands Snow
szukat granicy
walczace] ze sloficem o przetrwanie
0abouka jego biatopidrzy przyjaciele
gubig swojg wiare wsrdd sidstr 1 braci morza
Oaboka ceta ceroas Ha Moci 1101 tylko po to zeby schwyta¢ ostatnie krople trzeZwosci
HEHKHBIC KPBLIBITIKH ,moze otworzytby$ okno czasem?

3aTpereTaliv, pa3roHdad TUIINHY
OHa CIi€jia MHE CI/IM(bOHI/IIO MYyApOCTHU
BOCXHUIIa1a CKDOMHOCTBIO

co jest takiego ztego w Swietle?”
bieg prébujacy zagtuszy¢ oddech
otwieral nowa kieszonke portfela

Hrpatmer ) 5 skaleczony odwagg podniést portret swojej matki
AIPATOLCHHBIH CBCT TPHIICI B MOH JIOM zalany tzami obudzif krwiste wskazéwki zegara
ncues

zatrzymal wspomnienia w pustym akwarium
wylewajac ostatnie dni dziecihstwa
topil sie w szaro$ci dtoni babci

Kak 0abouKa, KoTopast
yneraet nepez Oypeit
HE3aMEeTHO

[0 ] [ o]
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gubit sie wéréd perfowych tez taty

udat sie na dno by potozy¢ sie przy mamie
,moze otworzytby§ okno czasem?

co jest takiego ztego w Swietle?”

ostatni wdech papierosa

oddychat w ciele alkoholu

tylko po to

by ostatni raz ustysze¢ dZzwiek fal obijajacych sie
o jego zyly

wybita dwunasta

czas na odwiedziny

,moze otworzytby$ okno czasem?

co jest takiego ztego w $wietle?”

zyt w bezimiennym miescie

w ktérym §piew syren zamykal mu oczy

19 III 2020
22:09

betta

he lived in a nameless town
in which the sirens singing opened his eyes
waited for the day

in which the wave will squander the forts of hallucinogenic dreams

he was looking for the border
fighting with the sun for survival
his white-feathered friends

they lose their faith among the sisters and brothers of the sea

just to catch the last drops of sobriety
,won't you open a window sometime?
what’s so wrong with the light?”

arun trying to muffle the breath
opened a new wallet pocket
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wounded by courage he picked up his mother’s portrait
flooded with tears awoke the bloody hands of the clock
he kept the memories in an empty aquarium

pouring out the last days of his childhood

he melted in the gray of grandma’s hand

lost among his father’s pearl tears

went to the bottom to lie down next to mom

,2won't you open a window sometime?

what’s so wrong with the light?”

the last breath of the cigarette

was breathing in the body of alcohol

only for this

to hear the sound of the waves crashing against his veins
one last time

it was twelve o’clock

visiting time

,2won't you open a window sometime?

what’s so wrong with the light?”

he lived in a nameless town

in which the singing of sirens closed his eyes

19 III 2020
22:09

ooerr

OH JKHJI B OE3MMSIHHOM IOpOJie

B KOTOPOM II€HHE CHPEH OTKPBIBAJIO My IVa3a

OH X/1a1 A€Hb

B KOTOPOM BOJIHA pacceeT GOPThI FAILTFOLMHOTCHHBIX CHOB
OH HCKaJ IPaHHUILy

BOIOIOIIYIO C COJTHLIEM Ha BEDKMBAHHE

ero eonépole TOBApUILH

TEPSIIOT CBOIO BEPY CPeau CecTép U OpaTbeB Mops

TOJIBKO JJIA TOIO, LITO6]>I CJIOBUTD MOCICAHE KallJIu TPE3BOCTHU
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,,TBI ObI OTKPBLI HHOT/IA OKHO?

YTO TAKOTO IJIOXOro B cBere?”

OCr MBITAIMIUNACS 3arTyIIHTh IbIXaHHE
OTKpBIBAJ HOBBIIT KapMaH moptdes

MOKaJIEUEHHBIN CMENOCThIO OH TOAHSAI TTIOPTPET cBOeH Marepu

3QIIUTBII Cl1e3aMu pa3Oy/InIT KPOBaBbIC CTPEIIKH YacoB
OCTAHOBHJI BOCTIOMHHAHHUS B ITyCTOM aKBapUyMe
BBLIUBAsSI IIOCJIEIHUE THU IE€TCTBA

OH TOHYJI B CEpOCTH 0A0YHIKHHBIX PYK

TEPSIICS CPEIH JKEMUYIKHBIX CIIE3 Marlbl

OTIPABHIICS HA JTHO YTOOBI JICUb PSAIOM C MaMOit

,,TBI OBl OTKPBLT HHOT/IA OKHO?

YTO TaKOTO IIOXOTO B cBeTe?”

TOCTIC/THHI BIIOX CHIapEThI

JIBIIIAI B TEJIE aJKOTOJIS

TOJIBKO IS TOTO

4TOOBI MOCIEIHUN Pa3 YCIBIIIATH 3BYK BOJIH YAAPSIOIIUXCS
0 €r0 BEHBI

poOuIa OTHOYb

BpEeMsl BU3HTA

,,TBI OBl OTKPBLI HHOT/IA OKHO?

YTO TaKOTO IIOXOTO B cBeTe?”

OH KHJI B OC3UMSIHHOM TOPOJIE

B KOTOPOM TIEHHE CHPEH 3aKPhIBAJIO €My T1a3a

19 III 2020
22:09
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EWA ZELENAY

Warszawa

granica

granica pomiedzy
skéra 1 powietrzem

obcym, cho¢ zawtaszczonym i
weiggnietym do pluc

pomiedzy plataning niepokornych wloséw
wiatrem, co dotyka bez pytania
paznokciem, co sie famie o twardy blat stotu

granica pomiedzy dozwolonym 1 zakazanym
ograniczonym, szczelnie zamknietym przede mng

granica pomiedzy mezczyzng 1 kobietg
chocby tobg 1 mng

ktérg stale, nadaremnie
usitujemy przekroczy¢

boundary

the boundary between

the skin and the air

foreign, though appropriated and
drawn into the lungs

between a tangle of disobedient hair
the wind, which touches without question
the fingernail, which breaks against the hard table top
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the boundary between the permitted and the forbidden
the confined, tightly closed before me

the boundary between a man and a woman
even you and me

which we constantly, in vain
try to overcome

Translation A. Komoter

rpaHuIa

IpaHuLA MeXy KOKEH 1 BO3LyXOM
4y KHM HO TIPUCBOEHHBIM 1 BTAHYTHIM B JIETKHE

MEX/Ly CIICTEHHEM HEMOKOPHBIX BOJIOC
BETPOM KOTOPBIU KAaCAET He CIPOIIMBAs

HOI'TEM LITO JIAMETCA Tporast TBEPAYIO CTOJICIIHULY
TPaHULIA MEKy Pa3peIUEHHbBIM U 3alIPeIEHHBIM

OrpaHUYCHHBIM T€PMETUYCCKH 3aKPBITBIM JIJIA MEHSA

IPaHUIIA MEXKIY MY>KINHON U KEHIIHHOM
X0Ts1-0bI T000H 1 MHOM

IPaHHIA KOTOPYHO OCTOSHHO
HO HAIPacHO CTapacMcs Iepeceys

Ilepesoo Hanna Ulanicka

96

]P’(o>eltlry
Poezja

w potowie drogi do gwiazd

w potowie drogi do gwiazd
spotkalam kogos ...

mial oczy pelne nieba
zamowil kawe 1 wodke
z sokiem pomarafnczowym

Jjestem pani Matym Ksigciem — powiedziat
spasowlafam jak Roza

halfway to the stars

Halfway to the stars
I met someone ...
his eyes full of heaven

He ordered coffee and vodka & orange
I'm your Little Prince — he said

I blushed like a Rose

B IIOJIOBUHE JOPOTH K 3BE3/1aM

B nonosune noporu k 3se3nam
s KOTO-TO BCPETHNIa

B ero mazax s HaluIa HOMTHOCTBIO HEOO
On 3aKa3an kode 1 BOIKY € aleIbCHHOBBIM COKOM

Cxasan : 1 ana Bac Manenbkuii [Ipunn-Ilanu
¥ TOI/Ia s oKpacHena kak Posa ...

Ilepesoo Hanna Ulanicka
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MARLENA ZYNGER

Warszawa

zniewoleni

zasoby sg ograniczone
lub na ten czas niedostepne

stworzono wiec wirtualny §wiat
chfonny alternatywny

spacyfikowano realne potrzeby

jak niegdy$ faraonowie

wykorzystywali naturalne zjawiska

by lud nie§wiadomy szed! na kleczkach

wspdlczesni faraonowie sg nawet hojni

rozdajg ziemie w grach
tudziez skarby 1 trony
1lo$¢ obojetna

pozwalajg sia¢ sadzi¢ §wietowaé zbiory
powicksza¢ majatki

prowadzi¢ krwawe wojny
rozkoszowac sie zwycigstwem

1 dzieli¢ sie wszystkim
w kazdej chwili
podczas zblizenia w sieci

mozna nawet otrzymac od nich
w Internetowe] przestrzeni
nieskofczona liczbe zy¢
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do wirtualnego pakietu dodali gadzety
modny poépiech samochody 1 komérki

zbuntowanym serwuja prozac

enslaved

resources are limited
or currently unavailable

thus was the virtual world
created

then

absorbent

alternative

true needs diminished

as pharaohs used nature
so the simple moved upon
their knees

modern pharaohs

are open handed

giving lands in their games
treasures and thrones

n any amount

allow to sow plant celebrate
harvest

grow wealth

run bloody wars

raptures of victory

share all

each moment

intimate on the internet
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one may gain from them BECTH KPOBOIPOJIMTHBIE BOAHBI
in web space VIHBATHCSA TT00EI0M
unlimited lives

1 pa3JIeNAT Bee

a virtual package with B J11000€ BpeMs
added apps BO BpeMst OJIM30CTH B ANIEKTPOHHOH CETH
a fashion for hurry cars

and mobiles MOXHO QK€ TONYYHTh OT UX

B OHJIAiH MPOCTPAHCTBE

rebels get served prozac 0ECKOHEUHOE KOTMIECTBO KU3ZHEN

B BUPTYAJIbHBIH MMAKeT T00ABIECHBI TaKEThI
MOJIHASI TOPOILIUBOCTH AaBTOMOOMIIH MOOMIIBHUKH
MSITEXKHBIM JIAfOT MPO3aK

nopaboIIeHHBIE

pecypebl OrpaHUYEHbI
WM TEM BPEMEHEM HE/IOCTYIIHBI

TaKUM 00pa3oM ObLI CO31aH
BUPTYaJIbHBIA MHD
HOMIOIIAIOIINH
aNBTePHATUBHBIH

YCMHPEHBI PeajibHble HYK/Ibl
KaK KoI7a-1o (papaoHbl HCIONBb30BAIHM IPUPOLHBIC SBICHUS
4TOOBI HEOCBEJOMJICHHBINH HApOJ yIall Ha KONEHN

COBpEMEHHBIE (hapaoHbI
JXKe MeIpbl

pasfaroT 3EMIII0 B UTpax
TAKKE COKPOBHUILA U ITPECTOIbI
HEBaXXHO UX KOJIMYECTBO

MO3BOJISIFOT CESATh CaXarh MPa3aHOBATh YpoxKan ‘
yBeJINYaTh OOrarcTa Zespot ,Stara Spiewka”

100 101
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Kanadyjska , Krucho$¢”
Krystyny Koneckiej

Wsréd licznych literackich publikacji, komentujacych stowem wigzanym
dramatyczne status quo na naszej planecie, w potowie roku 2020 ukazata sie ksigzka
poetycka Krystyny Koneckiej, zatytulowana , Krucho§¢. Sonetti a corona”. Autorka
(majaca w dorobku blisko 20 ksigzek poetyckich 1 przeklady na wiele jezykéw),
specjalizujgca sie w sonecie, opublikowata w ciggu minionych dekad kilka ,wiencéw
sonetéw”, podobnie jak w — wydanym w styczniu br. — tomie pt. ,Zwierciadto Marii
Stuart”, bedgcym poklosiem jej ubieglorocznej wyprawy literackiej do Szkocji.

Najnowsza ksigzka zostala wydana w Toronto, a jej edytorem jest Polski
Fundusz Wydawniczy w Kanadzie, ktérego wieloletni prezes, Edward Zyman,
inicjator je] powstania, tak oto zacheca czytelnika do lektury w swoim Postowiu:

»...choé w zadnym z tych pieknych wierszy nie pada sfowo pandemia czy
koronawirus, ,Krucho$§¢” jest tomem stanowigcym niezwyklej wagi poetycki doku-
ment pierwszego dwudziestolecia XXI wieku. Kazdy wers tej ksigzeczki 6w §wiat
przenika na wylot, méwi o nas z wyjatkowa precyzja, nazywa wnikliwie czas, w kté-
rym zyjemy. Mysle, ze jest to jedna z najwazniejszych pozycji w bogatym dorobku
Krystyny Koneckiej. Pozycja osobna, w swej kompozycji bezbledna 1 w przestaniu
niezwykle istotna”.

Réwnowazng czescia ,Krucho$ci...” sg znakomite fotografie — wzmacniajg-
ce przesfanie wierszy artystyczne czarno-biale kadry przyrody autorstwa Krzyszto-
fa Korotkicha, naukowca z Uniwersytetu w Bialymstoku

,1e ksigzke prowadzi harmonia — napisat poeta Jerzy Binkowski. — I trzeba
rozpozna¢ dzwigki... Stowa trzeba wydoby¢ sposréd tajemnicy kruchosci... To jest
cantata sonetti a corona”. A Edward Zyman podkre§la range fotografii: ,One spra-
wiaja, ze powstala calo§¢ oryginalna, niezwyklej pickno$ci” oraz wierszy Koneckiej:
W tej dbalej o kanony formalne poezji, niewgtpliwie klasycznej, zachwyca umiejet-
no$¢ dialogowania z szeroko rozumiang terazniejszoscia”. (IS)

Krystyna Konecka, ,Krucho§¢. Sonetti a corona”. Polski Fundusz Wydawniczy
w Kanadzie, Toronto 2020
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The Canadian “Fragility”
by Krystyna Konecka

Among the numerous literary publications eruditely commenting on the
dramatic status quo of our planet in mid-2020, a poetic book by Krystyna Konecka
titled Fragility. Sonetti a corona appeared. The author, with a track record of nearly
twenty poetry books and translations into many languages, specializing in a son-
net, has published several ‘wreaths of sonnets’ over the past decades, similar to the
one published in January this year. It was a volume called Mary Stuart’s Mirror,
the result of her literary trip to Scotland last year.

The latest book was published in Toronto, and its editor 1s the Polish Pu-
blishing Fund in Canada whose long-time president Edward Zyman, the initiator
of its creation, in his Afterword encourages the reader:

“...although none of these beautiful poems uses the word pandemic or co-
ronavirus, Fragility 1s a volume that represents an extremely valuable poetic do-
cument of the first twenty years of the 21st century. Each line of this slim book
permeates the world right through, speaks about us with exceptional precision,
insightfully defines the time in which we live. I think it is one of the most impor-
tant items in the rich output of Krystyna Konecka. A unique position, flawless in
its composition and extremely important in its message’.

An equally vital part of Fragility... are the superb photographs emphasising
the message of the poems; the black and white artistic frames of nature by Krzysz-
tof Korotkich, an academic from the University of Bialystok.

‘Harmony guides this book,” wrote poet Jerzy Binkowski. ‘And the sounds
must be recognized... The words must be extracted from the mystery of fragili-
ty... This is cantata sonetti a corona.” While Edward Zyman highlights importance
of the photographs: “They make the whole original, extraordinary beauty” and of
Konecka’s poems: “This poetry which is undoubtedly classical, caring for formal
canons, delights with the ability to have dialogue with the universally understood
present’. (IS)

Translated by Ewa Sherman

Krystyna Konecka Fragility. Sonetti a corona. Polish Publishing Fund in Canada,
Toronto 2020
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Kananckas «Xpynkocte»
Kpuctunsl Konenxoit

Cpenn MHOTOUYMCIECHHBIX JIUTEPATYPHBIX H3IAHUH, KOMMEHTHDPYIOLIUX CTUXO-
TBOPHOH Peublo CIIOBO, CBA3AHHOE C JAPaMaTUYECKUM CTaTyC-KBO Ha IIAHETE, B CEpEHHE
2020 rona Obuta omyOnuKoBaHa modTHYecKas kHura Kpucrtunsl Konerkoii mox HazBaHuem
«Xpynkoctb. COHETTH a KOpoHa». ABTOp (KOTOpBIKA UMeeT nodtH 20 MO3THYECKUX KHHUT U
MHOTOSI3BIUHBIX TIEPEBOJIOB), CNEHUANU3UPYIOLIUHACS O COHETaM OIyOIMKOBaI HECKOIBKO
,» BEHKOB COHETOB) 3a MOCJIEAHUE ACCATHIETUS, KaK U B TOME, ONYONIMKOBAHHOM B SHBApE
3TOT0 Tojia Moj Ha3BaHUeM «3epkano Mapuu CTioapTy», KOTOPBIil SABIISETCS PE3yJIBTaTOM €e
nureparypHoil skcneaunuy B lllomianauto B mpomuioM rogy.

IMocnenustss kuura Obuta omyOnukoBaHa B TOPOHTO, M €€ M3/aTeNeM SIBISETCS
IMonbckuit w3narensckuit Gony B Kanazne, KOTOPOro MHOTOJNETHUH TPE3UACHT, DIBap
3UMaH, HHULUATOP €€ CO3/IaHus, TaK IPU3bIBACT UMTATEIIs K UTEHHIO B cBoeM [lociecnoBuio:

«... XOTS CJIOBO MAHAEMMUsI WU KOPOHABUPYC HE YIOMUHAETCS HU B OIXHOM M3 3TUX
IPEKPaCHBIX CTUXOTBOPEHMH, «XPYHKOCTb» 3TO TOM, KOTODBIH SIBIISETCS UpE3BbIYANHBIM
HOITHYECKUM JJOKYMEHTOM IEPBBIX ABajauaTé jeT 21-ro Beka. Kaxmblil cTHX 3TOH KHUTH
IPOHUKAET MUP, TOBOPUT O HAC C UCKIIOUUTEIBHOH TOUHOCTBIO, TINATEILHO MPU3BIBACT
BpeMs, B KOTOPOM MblI KuBEeM. Jlymaio, 3TO OfHa U3 BakHEHIIMX Mo3uuuil B Gorarbix
noctixeHusx Kpuctunsl Konenkoit. OtenbHas o3uLKs, B CBOSH KOMITO3ULIMY O€3yIpeyHast
U B IIOCJIQHUH UPE3BBIYAIHO BaXkKHAY.

DKBHBaJIGHTHAs! 4acThb «XpPYIKOCTH...» 3TO OTIMYHbIE 4epHO-Oeinble (ororpaduu
HPUPOABI — YKPEILLIOIIE COOOIIEHUE XYI0KECTBEHHBIX CTUX0TBOpeHud — Kmmmroda
Koporkuxa, Hay4HOro coTpynHuka B YHuBepcutere B benocroke.

«OTa KHUra OCYLIECTBIAETCS rapMoHueil», — mucan nodT Exu bunkoBckuil. —
U BbI IOKHBI OLIO3HATD 3BYKH ... CII0Ba JOJDKHBI ObITh U3BJIEUEHB! U3 TalHbI XPYIKOCTH ...
DT0 KaHTaTa COHETTH a KopoHa». 1 Dnsapa 3uMan mopuepkuBaeT 3HaueHue (otorpaduu:
«OHU [ienaloT BCIO OPUTMHANBbHYIO, HEOPJIMHAPHYIO KpacoTy» U cTuxu Konenxoit:
«B 711X 3200TIMBBIX (POPMANIBHBIX KAHOHAX 103311, HECOMHEHHO, KJIACCUYECKO, opaxKaeT
YMEHHEM BECTHU JUAJIOT C MIMPOKO HOHATHIM HAcTOSIUMY. (IS)

Kpucruna Konenkas, «Xpynkocts. Conertu a kopoHay. [Tonbekuit u3natensckuit Gpouz
B Kanane, Toponto 2020
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ALEKSANDER NAWROCKI

Antologia poezji polskiej w Rumunii

Na stulecie odzyskania niepodleglosci
przez Polske 1 Rumunie w Wydawnictwie Editura
Academiel Romane ukazata sie kolejna obszerna,
liczaca 553 stron Antologia poezji polskiej, zawie-
rajaca wiersze 101 poetéw: od Leopolda Staffa do
pokolenia lat 60-tych, w przekladzie i z obszernym
wstepem Nicolae Maresa, wybitnego tworcey, po-
ety, antologisty, autora wielu ksigzek z dziedziny
historii, literatury,, sztuki, dyplomacji oraz w su-
mie 5 antologii poezji polskiej. Absolwent Filologii
Polskiej Uniwersytetu Warszawskiego Nicolae Ma-
res jest znakomitym ambasadorem literatury pol-
skiej. Oprocz przektadéw z literatury 1 kultury pol-
skiej opublikowal ponad 500 rozpraw o kulturze,
sztuce 1 polskiej historil w prestizowych pismach
1 wydawnictwach rumunskich. Jego prace o Janie
Pawle I, cieszgce si¢ duzym prestizem wéréd pra-
wostawnego episkopatu rumunskiego, J6zefie Pil-
sudskim oraz Fryderyku Chopinie przyczynily sie
do przyblizenia tych wybitnych postaci w Rumunii
Jest tez pomystodawca budowy pomnika Jézefa
Pitsudskiego w Bukareszcie. Ponadto wspétpraco-
wal przy opracowaniu Stownika polsko-rumunskie-
go 1 rumunsko polskiego, a takze przy opracowywa-
niu Encyklopedii polskiej /1972/. Za swdj dorobek
uhonorowany licznymi prestizowymi miedzynaro-
dowymi nagrodami, w tym na wniosek redaktora
naczelnego ,Poezji dzisia)” — nagroda pieniezng
Ministra Kultury 1 Dziedzictwa Narodowego.

JAN/.

101 POETI POLONEZI

I
Eﬁ‘ EDITURA ACADEMIEI ROMANE
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ALEKSANDER NAWROCKI

Wedrowiec po absolucie

ﬁ)_‘i &l iedy w drugiej polowie lat 70. ubieglego stulecia rozpoczatem prace
g S:% na stanowisku redaktora dziatu poezji w Wydawnictwie Iskry, na moje

| biurko trafil jako propozycja wydawnicza zbidér niezwyklych wierszy
nie wierszy, bo dla ich autora nie byly wazne okre§lone gatunki literackie, ale
samo tworzenie w jego samowlasnej formie 1 sfownictwie. Lingwistyczna szero-
ka wyobraZnia, oryginalna wrazliwo$¢ 1 absolutna inno$¢ na tle naplywajacych
dotad tekstow. Moja wewnetrzna recenzja byla zdecydowanie na tak, ale zasady
nakazywaly skonfrontowanie gustu redaktora z decyzjami tzw. recenzentéw ze-
wnetrznych, figurujacych na liscie wydawnictwa. I mimo, ze byli to recenzenci
o znanych, réwniez dzisiaj, nazwiskach, propozycja Krzysztofa Mrozowskiego
nie uzyskata pozytywnych opinii. Niebawem dowiedzialem si¢, ze w Domu Li-
teratury Zwiazku Literatéw Polskich odbedzie sie wieczér autorski Krzysztofa
Mrozowskiego. Poszedtem na to spotkanie z prostej osobistej ciekawosci oraz
poniekad z redaktorskiego obowiazku, zeby skonfrontowaé w sobie osobowo§é
tworcy z jego pisaniem. Sala byla prawie petna /mieécito sie w niej wéwczas do
150 os6b/. Autor, §redniowysoki brunet, czytal swoje utwory, a sala reagowata,
zywo, jedni krytycznie, drudzy pozytywnie, jedni tapali sie za glowy 1 pod$miewa-
li, inni zaskoczeni inno$cig czytanych wierszy nie wierszy, domagali sie spokoju.
Na sali byli 1 Krzysztof Metrak, nowa gwiazda krytyki, 1 Piotr Kuncewicz — gwiaz-
da juz pewnie $wiecgca, 1 wielu innych. Niezaleznie od panujacej wtedy cenzury,
w Zwigzku Literatow jej nie bylo, kazdy artykutowal wlasne zdanie. Nie pamie-
tam juz, jak ostatecznie wypadfo spotkanie 1 czy autor byt z niego zadowolony, ale
w nawale moich redakeyjnych obowigzkéw jego nastepne propozycje wydawnicze
do Iskier juz nie dotarly, réwniez zabraklo mi wierszy Morozowskiego w dwcze-
snej prasie literackiej, publikujacej czesto-gesto poetéw réznych pokolen, w tym
duzo mtodych. Niebawem przyszly nowe czasy 1 nowe wydarzenia, ktérym da-
leko bylo do poezji, a nastepnie — te wyczekiwane 1 absolutna wolno$é¢, w tym
pisarska, w ktérej tworcy jakby sie pogubili. Mozna wszystko, wiec co? Kazdy
moze wydawaé, bez cenzury, ale wydawcy zobojetnieli na autoréw, chyba ze ci na
wlasny koszt, wtedy bardzo prosze, jako§¢ nie wazna. W dodatku ostatnio, kiedy
najwazniejsza stala sie pandemia. [ wla$nie w tym osobliwym czasie otrzymatem
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Biaty Mim | | Duch
) st e Bractwa
Orfjckiego

mi;ﬁljnunaroh

Pan Wedrowiec

na Alfabecié po Absolucie ~
m::::s’ki JI‘ . ~ —Mrozowski

y :Kﬁyszfof

a,j;,""a,,,,,,eh - p adlin"pmmren

wiadomo$¢ od profesora dr habilitowanego, Lecha Witkowskiego — zapytanie czy
znatem poete Krzysztofa Mrozowskiego 1 zatacznik z fragmentem mojej niegdy-
slejszej 0 jego twdrczoscl recenzji, a potem w twardej 1 zwracajgcej uwage oprawie
cztery tomy jego spuscizny literackiej z obszernymi, wnikliwymi 1 interesujgcymi
opracowaniami krytyczno-literackimi apologetéw poety. Ze mna jest jednak tak,
ze zawsze wole oryginal od opracowania, przytocze wiec tylko trafny 1jasny poje-
ciowo fragment opinii Lecha Witkowskiego ,O kopaniu sie Poety z Absolutem”:
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,10 poezja majgca konstrukeje, acz nie konstruowana, acz nieprzemyslana,
nie jest planowana ani sie nie saczy, ale wytryska w chwilach, gdy Krzysiek opano-
wuje paroksyzm ciafa, a juz nie da rady z duchem 11 dobrze: moze jako ositek z dy-
plomami z fitness nie bylby w stanie by¢ tak krystalicznym medium mysli. Bo to
nie on méwi poezja, ale poezja méwi nim”. I to ostatnie zdanie potwierdza istote
tworczej osobowosci Krzysztofa Mrozowskiego. Pora zakonczyé tedy oryginatem,
prawdziwym zlotem poezji:

Krzysztof Mrozowski

Okres pamieci zywiotéw
/fragment/

Umart Mozart, §wiat — pozostal.
Malarz zlotego cienia odebrat ptakom widzenie.
Nie ma zgody na taki widok upadajacego w §mier¢.

Nie moglem sie z tym zgodzi¢ dwiescie lat temu, nie moge 1 teraz,

ani tez kompozytorzy, z poszarpanych futeraléw wyciagajacy resztki partytury;
podczas jego pogrzebu, pogoda byta podobnego zdania 1 wybuchta gwattowng
zamiecla,

wtedy towarzyszacy Konduktowi §piewacy z trupy Schikanedera poszli do piwiarni,
gdzie Srebrny Labed? rozrzucat beztrosko poswiate, ktérej nikt nie oczekiwat.

Za to oczekiwali ich malarze okretow stojacych w miejscu,
tego dnia wlasnie w piwiarni pojawit sie Mim Pielgrzym,
osobiscie stangt za szynkwasem.
Burza ustata w zamysle 1 jeszcze dlugo ziemie przenikaly jej dZwieki,
teraz Ona postanowifa by¢ Nim...
Krzysztof stal obok, tam gdzie wszystko bylo juz dla niego obok
1 podpieral $ciane wierszy /.../.

Al Nawrocki

PS: Krzysztof Mrozowski — Utwory zebrane: Bialy Mim, Pan na Alfabecie, Wedro-
wiec po Absolucie, Duch Bractwa Orfickiego. AN.
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JERZY STASIEWICZ

Motyle poezji Ryszarda Grajka

Jakze dzi§ trudno o lekko§¢ w poezji — nie chodzi mi oczywiscie o wage,
cho¢ kiedy$ awangardzi$ci wiersze robili ze stéw 1 wytwarzali je na kilogramy... ma-
kulatury — lecz o jej lekko$¢, §piewnosé w oddziatywaniu na czytelnika, mogacego
plynaé na jej fali/ nurcie do zakamarkéw zrozumienia tajemnicy mitosci.

ktéra mito§é pigkna

co na skrzydtach motyla odleciata
co o kolce jeza zaczepita

czy ta

co mimo wszystko

ktéra mito$¢ piekna
ta nieszcze$liwa

ta co mgnieniem byla
czy ktéra wraca
$wiecl

Czyz to nie genialny przyktad. Czy tutaj dodawad trzeba co$ wiecej ? Nie.
Tylko podazy¢ go$cincem, ale takim zapomnianym przez ludzi, gdzie koleiny poro-
sa trawa. Maki, kakol, oset 1 dziewanna ciagng si¢ poboczami. A przedzniwne fany;
pszenicy, owsa wiatr czesze falg oceanu. Buraki strzygg uszami liSci, a ogromne
tarcze stonecznika méwig: — czasu nie ma. Wazne tu 1 teraz. Bo jest czlowiek zato-
piony w duchu 1 czerpie sife z obrotu ziemi, korzeni rolin, promient sfonca. Tutaj
Helios na stonecznym rydwanie ciggnietym przez cztery biale — jak wlosy matki
— znarowione, ogniste rumaki wyjezdza z Okeanosa na niebo. Ten piekny mlodzie-
niec (kazdy poeta chciatby nim by¢). Mimowolnie cwatuje nad metaforyczng droga
poety. Ryszard Grajek wzywa go na §wiadka:

wymarzytem wérdd jasno 1 ciemnookich
wérdd teczy 1 gdy dziwne latarnie Swiecg
los czy przeznaczenie sen czy marzenie...
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dni §wiete przywiodly do pieknych
obrazéw 1 muréw
co méwig

,(...) przywiodly do pieknych / obrazéw i muréw / co méwia”. To wymow-
ne odniesienie do $wiata antycznego. Nasuwa mi sie Wenus, staroitalska bogini
wiosny 1 ogrodéw. Juz sama cudowno§¢ tej pory roku, kiedy wszystko budzi sie
do zycia. Nawet czlowiek , powiato/ syberyjskim chtodem” niby zyjacy, a shi-
bernowany $niegiem, mrozem, krétkim dniem. Zaczyna oddychac pelng piersia.
Dostrzegaé piekno kobiecego ciata. Tu niedo$cigniony wzorzec; Wenus z Milo
—nago$¢ z IV w. — przeznaczony do ogladania ze wszystkich stron. Takg Wenus
ma poeta, taka Wenus powinni mie¢ wszyscy mezczyzni. Sg w tej poezji zawoalo-
wane sceny z zycia bogini mitosci takich mistrzéw jak: Botticello, Rubens, Cra-
nach Starszy, Rembrandt, Tycjan, Veldzquez. Wiem, ze poeta widzial w brazie
odlewy R. Donnera 1 A. Maillola. To zastuga niebywatego oczytania, z glebokim
zanurzeniem w literature, wyciggnieciem wnioskdw, popartych podrézami — mu-
zea 1 galerie stanowig obowigzkowy punkt programu —, ktérych Ryszard Grajek
odbyt dziesiatki ( same festiwale poetyckie: Bulgaria, Anglia, Czechy, Stowacja,
Litwa, Irlandia, Rosja, Indie) to wszystko procentuje plonem poetyckim; dojrza-
tym. Cho¢ autor podobno nie powiedzial ostatniego stowa ( da sie w poezji po-
wiedzie¢ ostatnie stowo?). Przekornie swéj tom poezji tytulujac jeszcze nie plon.
W intymne] spowiedzi wyja$nia:

Jutro, o ktérym wiem wszystko
— tylko mi si¢ wydaje

jutro oczekiwane

— tylko co przyniesie

jutro dzi§ widoczne

— tylko co oznacza

nasion jak gwiazd na niebie
nasion jak ziaren piasku
w tym jednym Wszystko
juz ziarno jeszcze nie plon
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Rozmawialem z poeta — uzbieralo by sie kilka nocy — w Broumovie, w Po-
lanicy Zdroju. Kontekst rozméw osnuty byt wokét poezji, dziatan poetyckich, roli
poety jako tworcy, ale 1 przewodnika narodu. Tak zakorzeniony w §wiadomosci ro-
mantycznej... Dzi§ poeta zepchniety do lamusa, traktowany bardziej jako hobby-
sta, nie baczac na , wiatr w oczy” relacjonuje rzeczywisto§é poprzez pryzmat me-
tafizycznego sita, kazdy we wlasnym zapi$niku. Wyczulem w utworach Ryszarda
mgte 1 ba§niowo$§¢ Le$miana. I co mnie uderzylo, twérczos¢ Grajka jak 1 autora
W malinowym chrusniaku wydaje sie catkowicie oderwana od biografii. (Znam
jeszcze jeden przyklad: Franz Kafka — tu jednak to; ze byl urzednikiem ban-
kowym, ze cierpial od ojcowskie] tyranii — pozwala zrozumie¢ Proces, Zamek).
Tutaj przepa$¢ miedzy czlowiekiem, a artysta, moze nie jest tak catkowicie bez-
denna, ale tropy biograficzne to zaledwie pojedyncze ziarenka maku, nie zawsze
wylapywane przez wprawnego czytelnika/ mito$nika poezji, omawianego autora
z toméw: Pod okiem Kaliope 2011 1 jeszcze nie plon 2018. Obaj fizjonomig bar-
dzo podobni, niewysocy, znawcy kobiet — sfowianskie ich umitowanie. Subtelny
erotyzm u Ryszarda (u LeSmiana wybujaly). Kazdy w swej poezji wypowiadajacy
sie wlasnym oryginalnym jezykiem. Szukajacy prawdy — Ryszard — w ziarenku
piasku, w oczekiwanym jutrze, w gwiazdach na niebie, w stoficu nocy. To wszyst-
ko potwierdza miejsce urodzenia; Gniezno, rocznik 1952, a jakby wbija osikowy
klin; wyksztalcenie: ekonomia 1 organizacja biznesu (znakomicie wykorzystywa-
na w organizowaniu czechowickiej edycji Miedzynarodowego Festiwalu Poezji
Stowianskiej: Warszawa — Londyn — Czechowice-Dziedzice). Dwa niespokojne
zywioly w malehkim czlowieku: woda 1 oglen — Zyciodajno$é 1 oczyszczenie. To
jakby przejscie przez brame czasu zakotwiczone w przekonujacym, konkretnym
detalu. Widzianym przez poete wielokrotnie, obrobionym w $wiadomosci. To
dotyczy takze obrazéw, nastrojow 1 zjawisk stosowanych jako material poetycki,
w budowie wiersza w maksymalnie skondensowanej postaci. Przemawia do mnie
lakoniczno$é, ciecie werséw niemalze u szczytu tajemnicy. Wszak urodzit sie pod
freskiem Kaliope. Ten fresk istnieje do dzi§ w gnieZnienskiej kamienicy. Przyto-
cze tutaj wiersz: ,Z powrotem”:

dom jak dom

kamienica w §rodku miasta

w nim mieszkanie

kamien dolecial by do kolejnego obrazu
(zywego w moje] pamieci)
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szkota drzewa wielkie kasztany ko§ci6t garnizonowy
poczta liceum ulica Chrobrego

dzi$ nie wyobrazam sobie bez nich dziecifstwa
dalej teatr biblioteka 1 katedra

zycle w kawiarniach ludzie za oknem

z lewa w prawa 1 z powrotem

normalny §wiat tak zytem

z tesknotg wielkg wtedy

1 potem

Jakiz tu tfadunek prawdy przezycia, ktujacy niemalze jak kolec rézy. Niewi-
dzialny, trudny do wydtubania, a zadajacy straszliwy bél. Jest w tej poezji nieprze-
widywalno§é, podskdrne napiecie, dreszcz. Zblizenie czlowieka z przyroda. Czer-
panie pelnymi gar§ciami z jej daréw. Ale nie zaborcze, zachlanne, tylko wywazone.
Przyroda potrafi podnie§¢ niewidzialng dlon 1 ukaraé¢ ,w btekit wkradly sie resztki
chmur/ cisza zmienia kolor/ zwiastuje nieusprawiedliwiony gniew”. Kasandryczne
przepowiesci czasem, otwarto$¢ na ludzi zawsze to ,jeszcze nie plon” Ryszarda
Grajka. Znakomicie wydany edytorsko — edycja limitowana — przez Stowarzyszenie
Autoréw Polskich Oddziat Bielsko- Biala. Z projektem okfadki 1 grafikg Agniesz-
ki Nowifiskiej urodzonej na Slasku Cieszyfskim, zamieszkalej obecnie w USA.
Jej prace malarskie znajdujg sie w kolekcjach niemalze catego §wiata. Tu dobitnie
wspdlgrajq z liryka czechowickiego poety.

Jerzy Stasiewicz

Ryszard Grajek — jeszcze nie plon, Bielsko-Biata 2018

112

About Poetry
O Poezji

ALEKSANDER NAWROCKI

Ciekawostki ze $wiata nie tylko literatury.

Pradziad Lwa Totstoja, dyplomata za czaséw Piotra I byt niezgorszym oszu-
stem. Jako poset w Konstantynopolu dostat 200.000 czerwoncéw na tapéwki dla
tureckich dostojnikéw, z ktérych przywlaszezyl sobie potowe w mysl zasady: po co
mam wydawa¢ na jakich§ Turkéw, lepiej wezme dla siebie za moje trudy. Urzed-
nika, ktéry to wykryt 1 napisat donos, otrul, a cara poinformowal, ze urzednik za-
mierzal przej$¢ na mahometanizm. Podobnie postapit z nastepnym, ktéry wykryt
machlojke, bo pradziad Totstoja raczyt sie zawlaszczonym groszem nie podzielié.
Car nawykly do takich fuszerek kazat sprawe umorzy¢.

Heretykéw inkwizycja skazywata na stos, ale tych, ktérzy okazali skruche,
najpierw duszono, a potem palono.

Filozof Spinoza zyt ze szlifowania szkiet do narzedzi optycznych. Zmart na
gruzlice.

Krytyk Nadiezdin o ,Eugeniuszu Onieginie” Puszkina: ,Plocha 1 lekko-
myslna parodia zycia... Jego talent stabnie”.

Butharyn o Puszkinie. ,Ani jednej mysli, ani jednego uczucia, zadnego
obrazu godnego spojrzenia. Dokonat sie upadek.”

Puszkina nazywano ,Poetg frywolnym, a Boratynskiego ,poetg mysli”.

Nieznanego dzi§ poete rosyjskiego Timofiejewa krytycy nazwali rosyjskim
Byronem, ktéry moze rywalizowa¢ tylko z Goethem.

Defoe za artykut satyryczny caly dobe stat pod pregierzem, a przechodnie
musieli na niego plué.

Cervantes wpadl w rece piratéw 1 sprzedano go w niewole, gdzie odraba-
no mu lewg reke. Wykupiony chodzit po wsiach jako poborca podatkowy. Umart

w nedzy.
O Gogolu wspdlczeséni: jego cuchngce obrazy budzg wstret. O jego ,Mar-
twych duszach” ,co za ubdstwo”... ,w konicu sptodzit ,Martwe dusze.”

Car Mikofaj I na wie$¢ o $mierci Lermontowa: ,psu psia $mierc”.

Filozof grecki Diogenes jako starze¢ zostal sprzedany w niewole na Krete.

Bajkopisarz Ezop byl tak biedny, ze sam si¢ sprzedat jako trzydziestolatek.
Byl maty 1 garbaty.

Filozofa Platona sprzedano w niewole na wyspe Egine. Wykupit go wielbiciel.
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Poeta hiszpanski Serran de Cresto za wiersze satyryczne 1 wolnosciowe
przesiedzial w wiezieniu dziesieé lat 1 musial patrzeé na skazanego przez inkwizy-
cje $mier¢ syna, ktérego uduszono 1 spalono na stosie.

Dramaturg hiszpahski Antonio Silva zostat spalony na stosie w dniu wysta-
wienia swoje] sztuki ,Smier¢ Faetona”.

Lew Totsoj byl wyklety przez cerkiew.

Pisarz Mikotaj Uspienski z nedzy dawat w karczmach przedstawienia cyrko-
we. Poderznat sobie gardlo brzytwa.

Iwaszka Kultygin /wiek XVII/, robotnik we mlynie, wynalazt zaglowe sanie,
za co poddano go torturom, a sanie spalono.

Inzynier samouk ztozyt carowi Aleksandrowi I projekt budowy tunelu pod
News. Car kazal mu wyptlaci¢ dwiescie rubli i zakazal zajmowac sie takimi rzeczami.

Kilku rosyjskich chtopéw zlozyto carowi Pawtowi I skarge na okrutne trakto-
wanie ich przez panéw. Car kazal da¢ im tyle batéw, ile wytrzymaja.

Na kazdy 1000 mieszkahcéw Rzymu przypadato 40.000 niewolnikéw.

Wskutek reform Piotra I ludno$¢ Rosji zmniejszyta sie o 20%.

Wielu filozoféw po podbiciu Grecji przez Rzym przywozono do Rzymu
1 zeby sie nie rozbiegli trzymywano w dofach na sprzedaz, a pilnujacy ich sprze-
dawcy z kijami pokrzykiwali: czego sie drapiesz do géry, jak ci zajade kijem po tbie,
mordo uczona, to si¢ opamietasz.

Curiosities from the world of not only literature

The great-grandfather of Leo Tolstoy, a diplomat in the times of Peter I,
was a clumsy crook. As a member of parliament in Constantinople, he received
200,000 Chervonets in bribes for Turkish dignitaries, half of which he appropriated
according to the principle: why should I spend on some Turks, I'd better take it for
myself for

my hardships. The official who discovered this and wrote the denunciation
was poisoned, and the Tsar informed us that the official intended to convert to
Mohammedanism. He did the same with the next one, who detected the fraud, be-
cause Tolstoy’s great-grandfather had not shared a penny. The Tsar, who was used
to such fusses, ordered the case to be dropped.

The Inquisition sentenced the heretics to the stake, but those who showed
repentance were first strangled and then burned.
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The philosopher Spinoza lived by grinding glasses for optical tools. He died
of tuberculosis.

The critic Nadiezdin about “Eugene Onegin” Puszkin: “A timid and reck-
less parody of life... His talent is weakening.”

Bulharyn about Pushkin. “Not a single thought, not a single feeling, not
a picture worth looking at. The fall has taken place.”

Pushkin was called “a frivolous poet, and Boratynski “a poet of thought”.

Critics called the now unknown Russian poet Timofeyev the Russian By-
ron, who can only compete with Goethe.

Defoe for a satirical article stood under the pillory 24 hours a day, and pas-
sers-by had to spit on it.

Cervantes fell into the hands of pirates and was sold into slavery, where
his left hand was chopped off. The bribed man walked around the villages as a tax
collector. He died in misery.

About Gogol’s contemporaries: his stinking images are a loathing sight.
About his “Dead souls”: “what poverty”... “he finally begat “Dead souls.”

Tsar Nicholas I on the news of the death of Lermontow: “dog’s death.”

The Greek philosopher Diogenes as an old man was sold into slavery to
Crete.

The fairy tale writer Aesop was so poor that he sold himself as a thirty-year
-old. He was small and hunchbacked.

The philosopher Plato was sold into captivity to the island of Sigina. He was
bought out by an admirer.

The Spanish poet Serran de Cresto spent ten years in prison for his satirical
and libertarian poems and had to watch his son, sentenced by the Inquisition, die,
strangled and burned at the stake.

Spanish playwright Antonio Silva was burned at the stake on the day of the
staging of his play “The Death of the Phaeton’.

Leo Tolsai was cursed by the church.

The writer Nikolai Uspienski gave circus performances in taverns out of
misery. He slit his throat with a razor.

Iwaszka Kultygin (age XVII), a mill worker, invented a sailing sleigh, for
which he was tortured and the sleigh burned.

The self-taught engineer submitted to Tsar Alexander I a project to build
a tunnel under the Neva River. The Tsar ordered him to pay two hundred roubles
and forbade him to deal with such things.
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Several Russian peasants complained to Tsar Pavel I about the cruel treat-
ment of these men. The Tsar told him to give them as many whips as they could.

There were 40 000 slaves for every 1 000 inhabitants of Rome.

As a result of Peter I's reforms, the Russian population has fallen by 20%.

After the conquest of Greece by Rome, many philosophers were brought
to Rome, and in order for them not to run away, they were kept in the pits for
sale, and the salesmen who guarded them with sticks were shouting: what you
scratch up, if I go down on your head with a stick, a learned man, you will come
to your senses.

Kypb€3bl 13 Mupa HE TOJIBKO TUTEPATYPHI

[Ipanen JIsBa Toncroro, aummomar BpemEH [letpa I, 65T HACTOSIINM MOIIEHHUKOM.
bynyuan mocnom B Koncrantunomnone, o moydnn 200.000 depBoHIEB Ha B3STKH TyPEIKAM
CaHOBHMKAM, MTOJIOBUHY W3 KOTOPBIX MPUCBOMII 110 IIPUHLKILY: 3a4€M MHE TPATHTh HA KaKUX
~TO TYPKOB, JIYUIlIe 5 BO3bMY ce0€ 38 MOU TPYIBI.

UNHOBHHMKA, KOTOPHII 0OHAPYKHII 3TO U HAIUCAJ TOHOC, OTPABHII, a AP0 COOOIIII,
YTO YMHOBHUK HaMepeBalics MEepeiTH B MaroOMETaHCTBO. TOYHO Tak jke OH MOCTYIIMII U CO
CIeIyIOmIM, 00HapyXKUBIIM adepy, MoToMy 4To mpanen ToNcToro pemun mpucBOCHHOMH
KoTelKoii He ienuThest. Llaph, MPUBBIKIIMI K TAKUM MaXMHALMAM, BEJIeN 1eJ10 IIPeKpaTHTb.

EpeTnkoB MHKBU3UIMS IPUTOBApHBaa K KOCTPY, HO TeX, KTO pacKauBascs, CHadaa
JYIINJIH, & TOTOM CHKUTAJIN.

®unocodp CrimHO3a KM OT NUTM(OBAHUS CTEKON JO ONTHYECKHX WHCTPYMEHTOB.
Vmep ot TyOepkynesa.

Kpurnk Hapesxnnn o « EBrennn Onerune» [lymkuna: «[lnoxas u nerkoMeicneHHas
MapOHs Ha XKU3Hb... €T0 TAJIAHT CllabeeT.»

bynrapun o [lymkune. «Hu omHOI MBICTH, HU OHOTO UyBCTBA, HUKAKOTO 00pasa,
nocToiiHoro B3rsaa. [lagenne cBepmmmnocey.

[lymkuHa Ha3bIBaIM «JIETKOMBICTICHHBIM IO3TOM», @ BOpaThIHCKOTO — «O3TOM
MBICITHY.

HemusBecTtHoro ceromust pycckoro mosta TumodeeBa KPUTHKH Ha3BAIHM PYCCKAM
baiipoHOoM, KOTOPBIIf MOKET COMEPHAYATH TOIBKO ¢ eTe.

Hedo 3a caTHpHUECKYIO CTaThIO LENble CYTKH CTOSII TPHBS3aHHBIN Y TO30PHOTO
cToJ10a, @ IPOXOKHE JODKHBI OBLTH Ha HETO IUIeBaTh.
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CepBanTec TIonai B pyKH NUPaToB M OBUT MPOJaH B pabCTBO, TIe eMy OTpyOouiIn
JIEBYI0 PYKY. BBIKYIUICHHBIH, XOAUI 110 céiaM B KauecTBe cOopiuka HaioroB. OH ymep
B HUIIETE.

CoBpemeHHHKH O [orome: «...ero 37I0BOHHBIE OOpasbl BBI3BIBAIOT OTBpAIICHHE.
O ero «MepTBBIX IyLIax»: «4TO 32 YOOXKECTBOY... «B KOHIIE KOHIIOB, OH MOPOAHI «MepTBhIe
TyIIH.

[laps Hukonaii I Ha coobuienne o emeptu Jlepmontosa: «Cobake codaubs cMEpTh.

I'pevecknii hunocod Jnoren B crapocty ObLT MpoziaH B padctBo Ha KpuT.

Bacronucen D301 OblT HACTONBKO OE/ICH, YTO caMm cebst pojIai B TPHILATHICTHEM
Bo3pacte. OH ObLT MaNICHHKHM U TOPOATHIM.

@unocod Ilnatron ObL1 mpomaH B paOCTBO Ha OCTPOB OruHA. Ero BBIKyMHI
TIOKJIOHHHIK.

HUcnanckuit most Ceppan jge Kpacto 3a cBou catupuueckue ¥ CBOOOIOMHOOUBBIC
CTHXH JI€CATH JIET OTCUIEN B TIOPbME M BBIHYKI€H ObLT HAOTIOAATh, KaK €T0 ChIH, OCYKACHHBIH
MHKBH3HIHMEH, OBLT 32[yIIeH 1 COMXOKEH Ha KOCTPE.

Hcnanckuit npamarypr AHToHHO CHiTbBa OBLT COXIKEH Ha KOCTPE B JICHb TOCTAHOBKH
cBoei mbechl «CMepTh (ha3ToHaY.

JleB ToncToit ObLT MPOKIIAT IIEPKOBBIO.

[Mucarens Hukomait YemeHckuit W3 O€IHOCTH JlaBaj IMPKOBBIC MPE/ICTABICHMUS
B TpakTupax. OH nepepesai cede ropiao OpUTBOIL.

Hearka Kyareirus / XVII Bex/, paboTHHK Ha MeJIbHUILIE, H300pe MapyCHBIC CaHH, 33
YTO €r0 IOJBEPIIIM MBITKAM, & CAHH COXIIIN.

Wmxenep-camoyuka TpencTaBun mapio Anekcanapy | TpoekT cTpouTenscTBa
TonHens non Hesoid. Ilape mpukazan emy 3aruiaTuth JBECTH pyONiedl M 3ampeTusl emy
3aHMMAThCS TAKUMH BEIIAMHL.

Heckonbko pycckux KpecThbsiH mozaiu napto [asmy [ xano0y Ha rocros 3a ’ecTokoe
oOparenue ¢ HuMH. Llapnb Benesn aaTh jkano0IuKaM CTOIBKO IIIETeH, CKOIBKO OHHU BBIIEPIKAT.

Ha xaxapie 1000 xwureneid Puma npuxoaunock 40 000 pabos.

B pesynsrare peopm Ilerpa [ nacenenne Poccun ymensmmnocs Ha 20%.

[Tocne Toro, kak Pum 3aBoeBan ['peiuto, MHOrHE (punocodsl OB MPUBE3CHBI B
PuM, 1, 4TOOB! OHM He pa30exkannch, UX ACPXKal B AMax Ha MPOJAKY, a OXPAHAIOLIHNE X
HPOZIABIIBI C MANKAMH, KPHYAJIN: Yero KapaOKaelibcsi BBEPX, Kak 3ae1y TeOe Maikoil no yioy,
Mopza y4éHas, To 00pa3yMHIIbCS.
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TOMASZ tUSZCZEK

SOL OCCIDENS

bronom ¢i atramyntu

styrek $¢an z papjyru

skozano$ na wargi

ka $edzis malinowym srynym
wychodzi stonko

nekcane dzecko estetyki

zyjys zascuto w kaluzy ¢ichyj zmowy
lejom dysce bezrefleksyjnosci

dujom wjatry wstydu

tak jakbys$ zawinyt

kopnynty pSy polskjyj kultury

na toblicak za Bramom Dipylonskom
nigdy ne wygrzejys liter

gwaro

matko

Moj 2020
Tomasz tuszczek
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Polecane ksigzki nadestane

* Elik Aime’e — Moja mata ojczyzna, Wyd. Literackie ,BEZ PODZIALOW” 2019.
* Bozena Boba-Dyga — Rozrusznik, Krakow 2018.
* Jan Tulik — Tratwy Nostradamusa, Rzeszéw 2020.

® Jerzy Jankowski — Raport z oblgzonego swiata, Centrum Kultury w Zyrardowie,

2020.
» Zdzistawa Gérska — Ulotnos¢ , Rzeszéw 2020.
= Klaudia Natalia Laissle — Promieri/Lichtstrahl, Michalineum 2020
= Jacek Szpakowski — Okruchy obledu, Ridero 2020.
= Krzysztof Mrozowski — Biaty Mim, Wyd. A. Marszatek, Torua 2017.
* Krzysztof Mrozowski — Pan na Alfabecie, Wyd. A. Marszalek, Torun 2017.

» Krzysztof Mrozowski — Wedrowiec po Absolucie, Wyd. A. Marszalek, Torun
2018.

= Krzysztof Mrozowski — Duch Bractwa Orfickiego, Wyd. A. Marszalek, Torun
2020

= Katarzyna Kucharska — Tylko Stowo mnie okresla. Pieszyce 2020.
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Z OSTATNIE] CHWILI

ALEKSANDER NAWROCKI

Na moje odejs$cie przekornie

Po mnie plakat nie bedzie nikt.

Bo niby dlaczego miatby ptakac?

Los wyrwie z zycia mnie jak li§¢,

W ktéry§ dzien, moze w noc szczerbatg?
Kto$ powie — trafif go wreszcie szlag,
Kto$ inny z ulgg sie za§mieje.
Westchng poeci: och 1 ach

I beda dalej kleci¢ wiersze.

A czytelnicy? Wymrg tez,

Mole ksigzkami sie zadtawig.

Dobrze, ze on, a nie ze ja —

Powie najmilszy z moich wrogéw.
Zdrowaske razem z 1za by¢ moze

Przy mojej urnie kto$ polozy

I ,Chwalcie faki umajone”,

Zaspiewa — moje ulubione,

Falszujac, ze az wszyscy §wiect
Powstang z martwych, tak ich skreci...
A razem z nimi wstaniesz Ty

Z przepastnie niezglebionej ciszy.
Wyciagniesz stonce zza chmur ttustych
Na jeden btysk, a potem deszcz
Obudzisz — swoje o mnie mySli.

I bedzie dobrze — znowu, razem,
Dwie jawy bezciele$nie mtode —
Péjdziemy w $wiat. Juz nie nasz brat
Ucapi nas na zte 1 dobre.
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Zapytam go, a gdzie jest Bog?
Sypnie mi piachem gwiazd po oczach:
One go tez szukajg, lecz

Co$ im zapetla drogi mleczne.
[ wtedy Ty odezwiesz sie —
Skazana na istnienie wieczne:
Po co sie za mna tu przywlokles
I zostawite$ nasze zycie,
Kwiaty 1 niebo petne zludzen,
To nic, ze czasem z igly w clele,
Lecz tam czuli$my, a tu ciggle
Bezczucie, nicoéé 1 milczenie.

PS. Dedykuje wszystkim, serdecznie.
61X 2020, godz. 1.30 niedziela

On My Passing Away Teasingly

No one will be crying for me.

Because, well, why should they be?

Fate'll tear me out from life like a leaf,
One day, one jagged night, maybe?
Someone will tell — he went to hell at last...
Somebody else will laugh with relief.

The poets will sigh: oh! and ah!

And they'll be still composing poems.
And readers? They will extinct as well.
Moths will be choking on my books.
That’s good it’s him, and that it is not me.
The nicest of my enemies will say.

‘Hail Mary’ perhaps with one tear

By my urn will someone say

And ‘Praise the Flowery Meadows’

They will hum — my favourite one

Singing off-key until all saints

Extremely writhed, rise from the dead
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And with them together raised will be — You
From cavernous unfathomable silence
You'll take out the Sun behind greasy clouds hidden
For a single flash, and later rain

You will wake up — yours about me thoughts
And it'll be fine — again, together

Two phantoms disembodied young

We'll walk into this world. Not our brother anymore
Will capture us for good and evil.

I will ask him, and where is God?

He will throw dust of stars in my eyes:
They are looking for him too, but
Something is looping their ways milky.

And then it will be you who will say —
Doomed to exist eternally:

Why have you dragged after me here

And you've deserted life of ours,

Flowers and the sky with 1llusions filled,

At times a needle in the body, so what?

But there we felt, and here constantly
Sensations’ lack, oblivion, silence.

PS

I dedicate it to everyone, cordially.

6 September 2020, 1.30 am Sunday

Translated by Anna Maria Sprzeczka-Stepien

Ha Mo yxon mryts

Huxro He Oyner nnakatb 000 MHe.

[Toromy uTO 3auem emy maakars?

Cynp0a BBIPBET MEHS U3 XKH3HH, KaK JIACT,
OJIHAXK/IBI, MOJKET ObITh, B HOYB IIEpOaTyr0?
KT0-TO CKaxeT — HaKOHeIl ero B3SUIU YepTH,
Kro-1o ¢ obnerdenrem nocMegresl.
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[To3ThI B31OXHYT: OX U aX

W ctuxu miecty OynyT Aanblie.
A untaremu? OHU TaKKe BEIMPYT,
Moy nofaBsTCs KHUTaMH.
Xopo1o, 4To OH, a HE 5 —
CrxaxeT 0OpeHIInii U3 MOUX BPAroB.
C «boropomutie, pagyicsn cnesy
Kro-T10 yponur y Moeit ypHsl

U «Cnasbre s1yra cCBETIBIE,
Crioér — UMy MoIo,

Tak (anpImmBo, 4TO BCE CBATHIE

BoccranyT 13 MepTBBIX, TaK HEXOPOILIO UM CTaHET...

W Ter BcTaHemb ¢ HAMU

W3 0e310HHO# THIIHHBL

BrITsIHEIIb COMHILE M3-3a CANBHBIX 00JIAKOB
Ha ojiHy BCIIBIIIKY, 3aTEM JI0K/Tb
Pas0yauiib — cBOM MBICTH 000 MHE.

U Gynet xopoIo — omsITh BMECTE,

JIBe siBU OecTeneCHBIX MOJNOABIX —

Mzt BoriiieM B Mup. bonbiie He Hamt Gpar
YXBatuT Hac Ha 00O | 3710.

S cipommy ero, a rae bor?

OH CBIMIHET MHE B IV1a3a MECKOM M3 3BE3/I:
Ero onn Toxe nmryT, HO

YT0-TO METIISIET UM MOJIOYHBIE TOPOTH.

W torma Ter oTo3BEMmBCS —

OOpeueHa Ha BEYHOE CYILICCTBOBAHHUE:
3adyeM ThI MEHs Tamui crofa?

U ThI OCTaBMI HAIY KU3Hb,

1{BeTs! 1 HEOO, TOIHOE UILTIO3HUIA,
Hwuuero, 4To MHOTIA ¢ UTOJIKOM B TEle,
Ho Tam MBI 4yBCTBOBAJIH, & 3/1€Ch HEMPEPHIBHO
beccrpactue, HeObITHE 1 MOTYAHHE.

PS. Cepaeuno nocsimaro BceM.
61X 2020, 4. 1.30 BockpeceHbe

Ilepesena Mupa Jlyxwa
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Gdyby...

Gdyby mi Bég zaproponowal, ze weZmie

moje zycle 1 w zamian przywréct Twoje,

nie zawahatbym sie ani przez chwile

1 znowu zobaczytaby$ §wiat,

ktéry tak bardzo kochata$

zamiast miejsca, w ktérym teraz musisz by¢.
Przeczytataby$ wtedy by¢ moze moje dla Ciebie wiersze,
przypuszczam ze nawet ze wzruszeniem,
odwiedzitaby$ wnuczki, a ze mng poszta na spacer...
Ale prawda, mnie by juz wtedy nie byto.

Co wtedy zrobitabys?

Po zapaleniu zwyczajowej $wieczki?

I jakbys sie czuta dzien w dzien

w mieszkaniu beze mnie,

gotujgc obiad, idgc do kosciofa,

otwierajac komputer 1 przegladajac moje
niepotrzebne juz nikomu ubrania.

Ale ja, tam, bytbym szczesliwy, ze znowu

jestes$, gdzie byta$ ze mna,

1 fotografujesz, nawet najmniejszy kwiatek,
$miejesz si¢ jak dawnie], albo w zamysleniu
opowiadasz mi jak tam jest, gdzie byta$,

a ja, nie slysze 1 nic nie rozumiem,

ale patrze na te piekng kobiete

z pragnieniem, ze chciatbym jg poznad

w tym niepojetym teraz dla mnie §wiecie

1 bez§wiadomie zaciggam na siebie chmure deszczu
ze Yzg, najciezsza, w srodku,

jakby moja.

11 X 2020
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